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do mauzoleum na KarendzieRozwiane złudzenie i wysiłek 
konkretnej pracy.

Mimo w szystko , co m ó w i się i co 
jeszcze m a  m ie jsce  w az iedz in ie  t, iw .  
„z jaw isk  k ry zy so w y ch " ,  na  h o ry z o n ­
cie czasów przysz łych  s tanow czo  za ­
czyna się przecierać- M imo co d z ien ­
n y c h  k a w ia rn ia n y c h  u ty sk iw ań ,  h a ła ­
śliwej scholatstyki z11w o d o w y i i  czarncr 
widzów, i m im o  —  -trudno lego nie 
widzieć —  ciużj cli jeszcze k ło p o tó w  i 
t rud n o śc i ,  coraz  b a rd z ie j  w id«cznem i 
s ta ją  się drogi,, k tó re m i  św iat w ydob j 
wa się z c iem ności -dnia dzisiejszego 
ku  ja śn ie js z e m u  ju t ru .

Pow oii  ro zw ija ją  się wszyistkie zlu 
d n ę  p e r s p e k ty w y  fa n ta sm a g o r je ,  
wśróid k tó ry c h  je d n ą  z n a jh a rd z ie j  
z a w o d n y c h  o k a z a ł8 się w iara  w nmz 
ność  p rz e ła m a n ia  trudnośc i  k ryzysu  
w ych w ysiłk iem  n i iędzypa iis tw ow ym . 
\ re s te ty !  M echan izm  gosp o d ars tw u  

św ia tow ego  zos ta ł  zdeze low any  zbyt 
m ocno , aby  m ogły  go p obudz ić  do 
p ru w m ło w y c h  fu n k cy j  fiiłszywe sina 
ry, wylew ane n a  zgrz j  ta jące  Iryb j 
w y m ian y  m ięd zy n a ro d o w e j .

F ia sk o  k o n fe re n c j i  lond y ń sk ie j  
u p rz y to m n i ło  całeanu św ia tu  w ym ow - 
n ie  p raw d ę ,  że o p ra w id ło w e m  dzia 
ła n lu  całego tego m echan izm u  tylko 
wtedy m oże  być m ow a, gdy zdrow e 
b ęd ą  jego p o szczegó lne  części i kom  
pleksy  T rzeb a  za b ra ć  -s-ię do r e p e r o ­
w a n i11 łych  ( zęści. T rzeb a  uzdrow ić 
g o sp o d a rs tw a  poszczegó lnych  k ra jów  
poprzez  o p an o w an ie  k ry zy su  n a j ­
p ie rw  w e w n ą trz  ich g ran  c.

Czcm jes t  k ryzys  gospodarczy  V 
W  ję z y k u  ludzi p ros tych , ni* ucz o 
nych ,  ozn acza  on spadek  dochodów' 

zarobków  b rak  ipraey b iedę lub 
nędzę. Dla ekonom is ty  k ryzys  jest 
zw ichn ięc iem  rówmowagi poszczegól­
ny ch  e lem en tó w  gospodarczych , a 
w ięc zw ichn ięc iem  ró w n o w ag i  pom ię  
d / y  p ro d u k c ją  i k u n su m e ją ,  m iędzy  
c e n ą  to w a ru  a kosz tam i jego wytsYo- 
rzen ia ,  m ię d z y  d o ch o d em  p rzed s ię ­
b io r s tw a  a jego zad łużen iem .

Człowiek p ros ty ,  n ieuczony , chcąc 
p raco w ać ,  chce jeść. O n n .e  ro zu m u je  
k a t e g o r j a m  „logiki, k r y z y s u '1. Ł a tw o  
f e ru je  w y ro k i  i ła tw o  z n a jd u je  ś rodki 
n a p ra w y .  Nie rozum ie  —  dlaczego 
jes t  g łodny, dlaczego p łacą  11111 m nie j.  
Nie ro zu m ie ,  dlaczego p ań s tw o  nie 
wyTpuszcza  w ięcej p ien .ędzy , nie b u ­
d u je  d róg  i domów-, >choć dużo  icli 
w szędzie  po trzeba .

E k o n o m is ta ,  po li tyk  gospodarczy 
i ten , 'kto m u s i  rządz ić  p ań s tw em , 
w iedzą, że, ab y  r o ln 'k ,  ro b o tn ik ,  fab  
r y k an t  i k u p iec  m ogłi p ra c o w a ć  (i za 
ra b ia ć  jak  daw n ie j ,  Irzeba n a jp ie rw  
p rz y w ró c ić  g o sp o d a rs tw u  spo łeczne­
m u  zw ich n ię tą  rów-n-owagę, trzeba 
najpierw- o p a n o w a ć  kry-zys. w yrów  
n a ć  w- n o w y m  układz ie  s to m o k ó w  
po z io m  cen, d o s to sow ać  kosz ta  p ro  
d u k c j i  do tego now ego p o z iom u  cen 
i przystosować p łatność długów do 
ob n iżonego  d o c h o d u  i zm n ie jszan y ch  
m ożliw ośc i  p ła tn iczy ch  d łużn ika  
M uszą n a jp ie rw  odbyć  s ię  pow yższe 
p rocesy  w y rów naw cze, zan im  m ożna  
będzie  m ów ić  o pop raw ie .

T en  k ra j  szybciej w yjdzie  z p rz e ­
silenia, k tó r \  szybciej odbędz ie  po­
wyższe p rocesy  i p rędze j  uchw yci 
ró w n o w a g ę  w sw-em życiu g os poda  r  
o .en i .  k t o  Mulzil. że może spoko jn ie  
c z e k a ć  aż k ryzys m inie, albo k io  
m n iem a ł ,  że zw ich n ię tą  ró w n o w ag ę  
sił gospodarczych  będzie m ożna  odzy­
sk ać  od  strony m ię d z y n a ro d o w e j  —  
len  m a  dziś powo-d do p rzy k reg o  ro z ­
c z a ro w an ia .

Czy do tych ro z c z a ro w a n y c h  może 
się  diz.s zaliczyć P o lsk a?  B ynajm nie j!  
M yśm y d os ta teczn ie  w c z e ś n i e  zorjen  
towali się, że liczyć m o z i i i i y  ty lko  na  
w ła sn e  siły, że w łasne in i ty lko  śrou  
kami, jak ie  są w- nasze j  dyspozycji,  
zm ie rzać  m usim y  do o p a n o w a n ia

kryzysfi, Mysiny boda j  na jw cześn ie j  
ze w szystk ich  p a ń s tw  weszli na  drogę  
p rz y w ra c a n ia  rów-nowagi naszem u  
g o sp o d a rs tw u  prze; po li tykę  oszczęd 
ności bud że to w y ch ,  akc ję  zniżki cen 
ak c ję  o b n iżan i11 kosztów  p ro d u k c j '  
oraz  akc ję  o dd łużen ia  g o sp o d a rs tw  roi 
n y c h  i w a rsz ta tó w  przem ysłow o- 
h an d lo w y ch .  Czyniliśm y i czyn im y  
to, co jesl logiczne i dz ęki len iu  
w łaśnie  szanse  nasze w dalszej walim 
są duże, a p rzyszłość  n ie  m ah iji  się 

-czarno.
* raf .

P rz e p a t rz m y  się, co l zyni dziś 
A m e ry k a  ? Zm ierza  do tego sam ego 
celu, k tó ry  p rzy św ieca  n a sz e j  pon  
lyce gospodarcze j .  Chce wła-snemi s i­
ła m i  o s iągnąć  rów now agę ,  ja k o  n ie ­
zbędny  w a ru n e k  wejścia  na drogę  
pom yślnośc i .  T y lk o  dó osiągnięć  a 
lego ce lu  s tosu je  in n ą  m etodę, m etodę  
dew aluac ji  p ien iąd za .  Dewaluacja  
podnosi  ceny  i obniża d ług ',  sp rzy ja  
więc p rzy sp ieszen iu  p rocesów  oddlu  
żcuiowy-ch. P o d n o sząc  ceny —  dewu 
lnac ja  jednocześn ie  zm usza  do p o d n o ­
szenia d o chodów  obyw ale li ,  przy- 
czeni, jeśli chce się u trzy m ać  ró w n o ­
wagę, wzrosL dochodów- m u s-  w yprze  
dzać  w zrost cen B azum ie  to Roose 
velt i jego „ t ru s t  m ó zg o w y f‘, n a rz i r  
ca jąc  p r acodaw-com p odnoszen ie  płac 
i s k ra c a n ie  czasu  pracy-.” Ale to pod 
nosi z a ra z em  kosztu  p rod u k c j i .

Me w chodząc  w bliższą an a l  zę 
polskiej' i a m e ry k a ń s k ie j  m e tody  
p rzezw y c iężan ia  kry-zy-su, m o żn a  po 
w-iedzieć, że Amery-ka zniieirza do 
os iągn ięc i3 rów-nowagi gospodarcze j  
przez, dew a lu ac je  p ien iądza  —  m y zaś 
przez o b n iżen ie  w-szystkicli e lenien 
lów kosz tów  produKcji L w ym iany 
A m ery k a  chce u s tab il izow ać  swe ży­
cie go sp o d arcze  n a  poziom ie  w yso ­
k ich  cen i w y so k ich  kosz tów , my za- 
— na poziom ic  n isk ich  cen i n isk ich  
kosztów

K tóra  z tycli m e to d  okaże  się lep ­
sza —  nie dziś czas  w y d a w ać w-yrok 
N ieb rak  głosów, że ek sp e ry m e n ty  
Ruoseve lta  d rogo  b ę d ą  Stany- Z je d n o ­
czone  kosz tow ać . F a k t ,  że d o la r  w 
o s ta tn ic h  dn iach  p oczą ł  iść g w a ł to w ­
nie  wgórę, ceny  zas n iem n ie j  g w a ł­
tow n ie  -spadły na  g ie łdach  low aro 
w vch  świadczy, że d roga  o b ra n a  przez 
A m ery k ę  nie je s t  ta k  p ros ta ,  ła tw a 

pew na .
J a s n e m  jest, że P o lsk a  nie może 

zejść z drogi, k tó ra  u nas  zos ta ł11 
o b ra n a  i s to so w an a  jest  od d łuższego  
czasu . Je s l  ona n ie w ą tp l iw ie  p e w n ie j ­
sza, gdyż m e  n a ra ż a  życia g o sp o d a r ­
czego na w strząsy , jakie widzimy w 
A m eryce. T y lko  trzeba iść po niej 
ko n sek w en tn ie .

Oe-datnie uchw-aly K om ite tu  Eko 
uom icznego  M in is trów , zm ie rza jące  
do uregulow-ania zaległości p o d a tk o ­
wy d i  oraz  do przyśpies-zonia odd łużę  
n ia  p rzem y słu  i h a n d lu ,  obok inten- 
sywsule p ro w a d z o n e j  akcji  o d d łużen ie  
wej w ro ln ic tw ie ,  św iadczą, że k o n ­
sek w en c ja  La jesl z achow ana ,  odd lu  
ż-enie b o w ie m  tu n a d e r  ważny czyn­
nik o b n iżen ia  kosztów  p ro d u k c j i ,  a 
obn iżen ie  koszlów p ro d u k c j i  - -  to 
ba rd zo  is to tny  e lem ent p o w ro lu  do 
rów now ag i.  J .  K— ski.

ZAKOPANE. (Pat). Dziś odby ło  
się p rzen ies ien ie  zwłok J a n a  K uspro  
w icza  z kościoła  w  Z a k o p a n e m  do 
m a u z o le u m  n a  Harendz-Se. W  tym  
ckiiu Z a k o p a n e  i ca ła  Po lska  zlożyry 
hok l o s ta tn i  p ro c h o m  w-iełkiego p o e ­
ty. Z b u d y n k ó w  p o w iew a ły  flagi ża 
łobne. w o k n a c h  wyslawow-y-ch w^ród 
zieleni um ieszczono  portre ty  K asp ro  
w-icza. W u rzęd ach  -normalny tok urzę 
dow-u-nia zaw ieszono, u z n a ją c  dzień 
dzis ie jszy  za d z ień  żałoby Kościół wy­
p e łn i ł  się publicznością ..  P rzybyło  nuj 
bliższa rodz ina  zm arłego , przedstaw-l 
ciele władz, o raz  p rzedstaw -idele  św i j  
ta l i te rack iego  i ar ty s ty czn eg o  z całej 
Po lsk i.  O godz. 9 o d p ra w io n o  m szę 
ża łobną ,  podczas  k tó re j  -pienia żałob 
ne w y k o n a ł  chó r  E c h a  T a trzań sk ieg o .  
Po nab o żeń s tw ie  p rz e d  kościo łem  
przy  t ru m n ie  zm arłego  wygłosił p rze  
m ó w ien ie  ża łobne  ks. Skaziństd . Na 
d ęp n ie  w y ru szy ł  k o n d u k t  żałobny .v 
k ie ru n k u  Ilaren-dy- Gdy t ru m n ę  złożo 
110  u s tóp  m a u z o le u m  i o d p ra w io n o  
k ró tk ie  m odły  w ygłosił  p rzem ó w '!  nie

nacze ln ik  Z aw is tow sk i,  k tó r \  w imię 
n iu  m in is t ra  o św ia ty  p ie rw szy  złożył 
ho łd  w ie lk iem u  poecie. D ale j ko le jn o  
p rzem aw ia l i  re k lo ro w ie  Uniwres. 
L w ow skiego , Poznańsk iego ,  W a rsz a w

skjęgo. Po  szeregu dalszych  p r z u n ó  
w u‘ń t ru m n ę  ze zw łokam i J a n a  Kas 
p row icza  0 ' )  y d źw iękach  m arsza  ża 
łobnego  w niesiono  do m au zo leu m , 
gdzie z łożono  na  wieczny  spoczynek .

Maiu-Ojleniu .<■' ip. .lana iKa^prowi-aę:!.

KpŁ Skarżyński Już w Polsce.

PARYŻ. (P « t)  K om enda nl lo tn i­
ska  w St. Ing ieber l  pod B oulogne  su r  
Mer p o tw ie r i lza  w iadom ość , że kpł. 
Skarży-ński w y s ta r to w a ł  w czora  j ran  > 
do Polski.  Kpt. S k a iż y ń sk i  po s tan o  
wił n ie  lecieć bezpośredn io ,  lecz et u 
parni, aby  nie fo rso w ać  sam olo tu .  
Rozkład etaipów jest tak  przew idz i-r
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l . y l O W A  W Y P O Ż Y C Z A L N I A  |  
|  K S I Ą Ż E K  
H Jag ie llo ń sk a  1 6 , m. 9 g
p  K om pletna  beletrystyka do os- s  
p  tatnich n o w o śc i  w  języku pc,l- g  
§§ skini oraz w  obcych. — Lek- p  
p  tu ra  szkolna. — Dział nauko- | |  
g  w y . — K ażdy at onent otrzyma g  

premjum.
g  C zynna od godz. D -ej  do 18-ej. J? 

Warunki przystępne.
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telefon 12-21,

ny- że kpi. S k a rży ń sk i  p rzybędz ie  1 1 1 
lotniskć) w W a rsz a w ie  n a  o znaczoną  
godzinę.

WARS Z A W’A. (Pal). W ła d z -  lotni

cze są d o k ła d n ie  p o in fo rm o w a n e  o 
szczegółach  p o d ró ż y  kpt. S k a rż y ń ­
skiego-z B ou logne-sn r  A F re  do  Polski,  
Ze w zględu  na  kon ieczność  w ypoczyn  
k u  kpt. S karżyńsk iego ,  k tóry  z a w ia ­
d o m ił  o d p o w ie d n ie  w ładze  o m ie jscu  
swego poby tu ,  szczegóły jego p o d ró  
ży n ie  b ę d ą  n a ra z ie  ujaw nione. W ł a ­
dz.? lo tn icze za p e w n ia ją ,  że sam o lo t  
kpi. S karży ń sk ieg o  w y lądu  je ju tro  po 
p o łu d n iu  n a  lo tn isk u  warszaw.skieni.

WARSZAW A. (Pat). W ydanie nad 
zw yczajne „Gazety Polskiej"  donosi: 
W obec sprzeicznyeli opinij, łrtńre poja  
w iły  się w prasie o losach kpt Skar 
żyńsk iego , rw róciliśm y się do czynni 
ków  m iarodajnych, które ośw iadczy  
ły, że kpt Skarżyński znajduje s ię  w  
Polsce już od niedzieli. Kpt. Skarżyń  
.-iki w ystartow ał w n iedzielę o godz. 
10 inno z B oulogne sur Mer i przebył 
na sw ym  zw ycięsk im  aparacie „R. W- 
D." przestrzeń tOlKI k im ., osiągając  
szybkość ponad 200 klin. na godzinę.

Na w yraźne życzen ie lotn ika w ia  
donieść ta jest trzym ana w tajem nicy, 
aby uinożliw-ić mu spokojne spędzenie  
kilku  dni w otoczeniu  m ałżonki i naj 
bliższej rodziny.

Kpt. Skarżyński, w y ląduje jutro o 
godz. 10.00 na lotn isku  w W arszaw ie.

W'AD0H0SCIzK0#NA
SPhAWA' SOCJALDEMOKRATÓW OSKAR 
ŻONYCH O DZIALALNOsi ANTYPAŃ­

STW OW Ą.
lYokuratura. Sadu W ojennego o lr /ym n 'a  

od sęd7iego śledczego dla spraw szczegó l­
nej w agi W asi! a asika sa sprawę lute w ski cii 
socja listów  rew olucjonistów . .Prokurator Są 
du spo,rząidlz.a akii oskarżenia. Zostaną pociąg  
niete  do odpow iedzialności sądowej następu  
jące osoby: K azim ierz Boruta, -Kazimierz la 
knfoienas, Antoni W ilczyński, Jan B utk iew ’ 
rains, M aksym Szuw ał i Anna Bor ul owa. 
W szyscy oni oskarżeni są o należenie do 
nielegalnej organizacji, którą pow ołali za- 
Rramicą d la  w alki przeciw  istniejącem u w  
L it«ic porządkow i. Bul!kiewi.czius Jak-unie- 
n as -i Boruta oskarżeni są nadto o rozp ow ­
szechnianie literatury przeciwpaństwow-ej. 
(W ilbi).

PROCES ZABÓJCY OLSZEWSKIEGO.
Jak podają, zabójca K. Olszew.sk„-go, Jan 

Zyl ■ns zostanie oddamy do dyspozycji Sądu 
W ojennego . (W ilb if

M in. B e sK  w  G d y n i
GDYNIA (Pat.) Dziś p rz v b v ł  sa ­

m o lo tem  do Gdyni p. m in is te r  sp ra w  
z ag ran iczn y ch  Jó ze f  Beck.

T r a d y c y j n e  z ł t ż ? m e  w i r  ftców
RZYM. (Pat.) N o w o m ia n o w a n  y 

am baisador Rzeczy.pospołiUj P o lsk ie j  
p rzy  K w iry n a le  dr. A lfred  W ysock i 
z łożył / t r a d y c y jn e  w ieńce  w P a n te o ­
nie na g robow cach  k ró ló w  w łosk icn  
i n a  mogile N ieznanego  Żołnierza na  
p lacu  Yenezia. S k ład an ie  wieńców o d ­
było  s ię  w ed ług  p rzep iso w eg o  ce re ­
m o n ia łu  w asyście  r e p re z e n ta n ta  M. 
S- Z. i w ładz  w o jskow ych .  A m b a s a ­
do ro w i to w arzy szy ł  ra d c a  a m b a sa d y  
T ad eu sz  R om er.

Kronika telegraficzna.
—  Pcdj-zas uroczystego przyjęcia, jakie  

odbyio sic w  ratuszu now ojorskim , burm.is.txz. 
iniaslla w ręczył znanej parze lotników  tm y  
Johnson —- M ollison i' jej m ężow i 2 ztotc 
paimiąlkowe m edale.

—• P rzjb y ia  do K rakowa ze Strasburga 
w ycieczka F. I. IX A. G.-u.

—  Sław ny w eajej B elgji sierżant Merx, 
weteran w ojnv św iatow ej, pow ażnie zachor>  
w ał. Nasitępea tronu książę Leopold udał się  
-do chorego. P opularny ten  sllary żołn ierz za 
ciągnął się  jako ochotnik do arm ji w  chw.n  
w kraczania Nem ców do Belgji, licząc  już wó 
w czas (U Jata.

—  P rzyby/a  do W arszawy wyciecz'!-. 
JJarcorstwa Polskiego przy  Związku Narod-o 
wyrn P olskim  w  Am eryce. W ycieczka obje  
chała już całą P olskę i na zakończenie zw :c  
d zii- -ma sttoliicę.

G IE Ł O A  W A R S Z A W S K A .
W ARSZAWA, (PAT). —  DEW IZY: L on  

dyn 29.78 —  29.93 -  29.63. N ow y Yo-rk 6.61 
—  6,60. Nowy oYrk kabel 6.63 —  6,69 —  6,61 
Paryż 33,01 —  33,10 —  34,92. Szwajcairja 
173,00 —- 173 43 —  172,57. Berlin w obr. 
pryw. 213,40.

AKCJE: Bank Polski 80.
IX>LAK w obr prvw. 6.56 —  6.60.
BUBEL: 4,81.

Kto w ygrał ?
WARSZAWA. .jiPAT). — Dzis odbyło się  

losow anie 3 proc. prenrjowej pożyczki bu 
ilo-wlanej s. 1. G łów niejsze w ygrane padły 
na nasitęipmjące nuimery: zi. 250 tys. \vvgra!.i 
oW gacja  N-r. 48.967 50 tys. -z.l. —  406.883, 
p o  10 tyś. /.]. —  427,24o( 422,888. 305,875, 
845,421, ' 680,338 607,491, 31 614, 133.728,
444.788 i 204.348.

Eksperyment preẑ  Rooseve'ta
nizin ekonom iki narodow ej zosta/ scentral; 
zow any j podlega głów nem u urzędowi odro 
(faunia przem ysłu narodow ego, na k/órego  
ezele sto ; gen Johnson. P sych  ka w szystkich  
obyw ateli zw rócona została w; łąeznje na /. 
zw. front gospodarzę i nic innego nie jn te  
resuje obyw atela Stanów. Prasa francuska  
jest zdania, że obeenie o/w jera s /ę  w Amery­

ce epoka bezkrw aw ej rew uluej/. W tej chw i 
i i  program  odrodzem a przem ysłu gospodar  
czego sprow adza się  do zm niejszenia /lośc.1 
godzin praey i do n ieprzekrsczan ,a  m in i­
mum pła.e robotii/ezyeh, oraz d o  zw alrzan/a  
tezro b o e /c  i rozszerzenia /.-'olno.śe/ nabyw  
e»ej rynku w ew nętrznego Stanów Zjednoezo 
n; eb.

„Kodeks procy Rocseyelta.
W ASZYNT.TON- (Pall .  P rezydon l 

Roosovełt pocłpisaJ dziś w H y d e  P a r  
ku, gdzie spędza- wywczaisy letnie, k > 
deks  p ra c y ,  r e g u lu ją c y  w a ru n k i  p r a ­
cy w przem y śle w tók ienn iczym . i \"

deks p rz e w id u je  40 godz inny  tvdzieii 
p r a t ’, , i n z  o k re ś la  j a k o  m in im u m  *a 
robkii  N doi. tygodn io w o  w S tanac łi  
p ó łnoenyeh  * 13 w S ta n a c h  p o łu d n io ­
wych.

Zamieszki robotnicze.

Gaiidhi z małżonką aresztowani.
AHM EDABAD. (Pa j .  YMadzc an 

g inM ue aresztow ały G andhięgo i jeg** 
żonę-

LONDYN. (Pat). Sekretarz (.and  
hiego i 32 członków  szkoły  G aiuihiego  
zostało  sprow adronyeh w raz r Gand 
him  / jego żon ą  do w ięzien ia  Nabar 
m ati w Ahm edabad.

LO NDYN. (Pat). D onoszą z Poony  
że Gandhi ina być przetransportow a

ny do m iejscow ego v* lezienia, skąd jed 
nak zostanie zw oinioity pod waru i 
ktem  liiew ydałan iu  się  i okręgu adm i 
nistraeyjnego, orar now strrym ania  
się od w szelk iej działa lności na rzecz 
kanipanji n ieposłuszeństw a cyw ilne  
go. Jeżeli jednak Gandhi zgodzi się na  
p«»wyższe w arunki, będzie postaw iony  
przed trybunałem  i jitk się spodziew a  
ją m oże być skazany na 2 I. w ięzienia.

ROOSEYELT 
jin»>y-c..ut Sl. Z jednoczonych.

K o m e n t a r z e  p r a s y  f ra n c u s k ie j
PARYŻ, (PAT). —  Pre.sa francuska ko  

m entująe Yndiistr/al ReMwery Aet- (nowy pro 
gram przebudow y gospiidarczej, w chodzący  
dz/sia j w Stanach Zjednoczonych w iyd is). 
uw aża, że ołbrzynu eksperym ent prezydenta 
R itoSn el/a  będz/e  m ógł być należycie oee 
m ony dopiero za kilka tygodniy albo m oże / 
za k /lk a  m jesięey. E ksperym ent fen m oże s/ę  
uils.ć, ule nie jest w y/uczone, że  teoretyczne  
założenie Roosevelta w praktyce m oże s /ę  
załam ać j kryzys, jaki, gnębi obecnie A m iry  
ke od 4 lat, m oże się  jeszcze bardz/ej poglę  
bić. Roosevelt ■ jego --teczcn /c . ezyli f. zw. 
trust m ózgów , potraf/li w yw ołać wśród mas 
i ntuzjo/ii! dla sw ych koneepey j. Cały orga

BROM NSYILLE (stan Pen.sylwanja|. -  
(PAT). —  P odczas starć, jakie wy w iązu/y  
się  pom iędzy strajkującym i górnikam i a s/r-a 
żą kopalń, 10 osób zostało rannych. Kon 
f i  kf pom iędzy w łaścicielam i kopalń w 
Brow nsville a robotnikam i został w yw ołany  
przez wydany przez zarząd kopalń zakaz na 
leżenia d« zw iązku United W orkers of Anie 
rica. Gubernator stanu ogłosi! stan w ojenny

w ysy/ająo nr. m iejsce zabu-zeń policję, ozbr-i 
jnną v. karab ny m aszynow e,

BROAY \S V il ,L E  (PAT), —  W edług oslat 
n;eh of/ejalnych  danych w szpitalach znaj 
duje się  obecnie 16 ofiar starć m iędzy robot 
nikaini / strażr kopalń . Jeden ze  strajkują  
cyoh zm arł m szp/ta lu  wskutek odniesionych  
ran. Liczba górn/ków , slrajkujaeych w okrę  
gu Br,iw nsw lle. ,-,/ęga 3(1 tys.

Argument XX wieNu.
SIMLE, (Pat). Sam olot brytyjski bom bar 

ć o w a / dzi.ś rano m iejscow ość Kotkaż. W ieezo  
/ein  bom bardowanie ma być w znow ione. Ak 
cjn bom bardowania została, rozpoczęta z po 
wodu odm ow y ze strony powstańców wy (lo­

ry a w ręce władz 3 agitatorów-. Przed d w o ­
ma dniam i sam olot zrzucił na terytorium  
Bajauri ullim atuin , dom agające się  w .d a n ia  
pizyw ódców . grożąc w przeciw nym  raz/e  
bom bardowaniem .
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SEZON’ LOTN ICZY .

Z n a s ta n ie m  la ta  z a p a n o w a ł  is tny  
se z o n  lo tn iczy . Z da  się, lo tn icy  wszyst 
s i c h  k ra jó w  czeka li  ty lko  hasła ,  by 
ru s z y ć  n a z d o b y w an ie  n o w y c h  r e k o r  
dów . O ż y w ił ’ się, n iby  piszczoły w  ulu, 
p o  d łu g im  p rz y m u s o w y m  śnie  zimo 
w ym . S k a rży ń sk i ,  M atte rn ,  D a r iu s  i 
G irenas ,  Post,  L in d b e rg h  z żoną, Bai- 
bo z e sk a d rą ,  M ollisonowic... R ozhu  
czały- s ę w s fe rze  p o d n ie b n e j  m o to ry . 
R ozdźw ięczały  s ę  n a  s p a l ta ch  p rasy  
św ia to w e j  nazw iska-  T u  lo t ud an y ,  
ta m  n ie u d any. T u  re k o rd ,  t a m  k a ta s t  
rofa. J a k  to zw ykle  w* życiu,' a zwłasz 
cza w  życiu  lo tn ików .

O bok  zasfug o  zn aczen iu  zasadni 
czem , obok lau ró w , z d o b y w a n y c h  za 
p o d b ó j  a tm o s fe ry  i u ja r z m  enie  prze  
s trzen i ,  m a ją  lo tn icy  d la  n ;1s, dzien­
n ik a rz y ,  j e d n ą  b a rd z o  c h w a le b n ą  z a ­
sługę. Oto d o s ta rc z a ją  te m a tó w  p isa r  
sk ic h  wr sezonie  tak  na n ie  s k ą p y m ,  
leżeli n ie  1’czyć o g ó rk ó w  i węża n n r  

skiego.

P E C H  M O L L IS O N Ó W .
O S k a rż y ń sk im ,  M atte rn ie ,  Dariu- 

s ie  i G irenasie , w reszc ie  o  B “lbo —  
ju ż  p 'saliiśmy. Jeżeli  chodzi o p ie rw ­
szego zdoby wcę A t la n ty k u  L indber-  
gha , to  n ie m a  o  n im  n ic  do  p isan ia ,  
gdyż p ró b a  jego  lo tu  o d ra z u  dozn a ła  
n iep o w o d zen ia .  Z rażo n y  t ru d n o ś c ia ­
m i a tm o sfe ry c z n em i,  z a w r ó c i  Lind- 
b e rg h  z drogi Może w p ły n ę ła  n a to 
ob ecn o ść  żo n y ?  Może ,,chłopiec  z n i e ­
b a "  s t rac i ł  już  sw ój d aw n y , bo jo w-y 
te m p e ra m e n t ,  k ied y  Lo sa m o tn ie  w 
, S p ir it  o f  St. iLouis"  p rze szy b o w a ł  
b e z m  a r  A t la n ty k u ,  op u szcza jąc  się 
k u  n ie o p isa n e m u  e n tu z ja z m o w i tłu- ' 
mów- w Le B ourge t  pod  P a ry ż e m ?

L o tn ik  P o s t  odby ł lo t doko ła  św ia  
ta  n a d e r  sp raw n ie ,  p o b i ja ją c  swój po 
p rzed n i  r e k o rd  o  k i lk a n a śc ie  godzin.

P o z o s ta ją  Moll sonowie. N iezbyt 
s ą  o m  —  zw łaszcza  p an i  M ollison — 
u n as  popu la rn i-  Nie m o żem y  jeszcze 
zap o m n ieć  o ,,geście" Amy M ollison 
— de d o m o  A m y J o h n s o n  — k tó ra ,  
o d w d z ię c z a ją c  się n a m  za gościnę, 
oszka low M a n as  p o te m  w h o re n d a ln y  
sp o só b  w p r a s 'e  angie lsk ie j .

Mollisonow-ie, lecąc  z A nglji  do 
A m eryki,  przelecieli, w p ra w d z ie  A t­
l a n ty k ,  lecz n ie m a l  u celu —  o k ilka  
n a śc ie  k im . od- N. Y orku  —  z ab rak ło  
im  benzyny . A p a ra t  m u s  ał  ląd o w ać  
O p a d ł  n a  b agno, p rzy  tern w s trzą s  by ł 
t a k  s ilny , że M ollisonow ie  odnieśli  
rany . M ałżonek  pok a leczy ł  tw-arz (30 
szw-ów), zaś m a łżo n k a  —  rękę . Oboje  
leżą  te ra z  w a m e r y k a ń s k im  szp-ta lu  
L o t d o -B a g d a d u  m usie l i  sobie  w y p e r ­
sw adow ać .

P A R Ę  S Ł Ó W  O P IO N IE R A C H  
A E R O N A l TYKI.

J e d n a  z m 'e j s co w y c h  g aze t  rosy j 
sk ic h  pośw ięca  a r ty k u ł  lo tn ik o m  ro 
sy js k im  M. in. w sp o m in a  o  p e w n y m  
m o s k ie w s k im  k o s t ru k to rz e  la ta ją c e j  
m a s z y n y  z cza só w  Iw-ana Groźnego- 
D zia ło  się to  w 1565 r. D o m o ro s ły  
m e c h a n ik  N k ita  Ł u p a n o w  s k o n s t r u ­
o w a ł  pDt-owiec, im i tu ją c y  p ta k a  w o- 
c>e. W  obecnośc i  g roźnego  caTa i t łu ­
m ó w  gaw iedzi, Ł u p an o w  sk o c z y ł  z 
u m o c o w a n y m  n a  p le c a c h  p ła tow em u 
ze szczytu  c e rk w i wdól Ku pow-szech- 
n e m u  z d u m ie n  u, u d a ło  m u  się o p u ś  
cić szczęśliwie n a  piat W  n a g ro d ę  
u c ię to  te m u  p io n ie ro w i lotnictw-a gło 
w-ę, p o d e j rz e w a ją c  go  o  k o n ta k t  zc 
z ły m  d u c h e m .  P o w y ższą  sm ę tn ą  hi- 
s to r ję  bolszew icy  p rz e d  p a r u  l aty  
transponow -a l '  n a  e k ran ,  u w y d a tn i a ­
jąc  rzecz p ro s ta  m o m e n ty  ag i tacy jn e  
( ty ra n  m o rd u jący  w-yhalazcę-prole- 
t a r ju s z a ) .  O g ląd a l iśm y  f i lm  w W il­
nie .

Dośw-iadczenie Ł u p anow-a n a s u w a  • 
m yśl o  in n y m , znacznie, w cześnie j­
s z y m  p io n  e rze  lotnictw-a. M ianow i 
cie, w  s ta ro ż y tn y m  R zym ie  w I w. po 
Chr. w y k o n a ł  p o d o b n y  e k s p e ry m e n t  
c z a rn o k s ię ż n ik  S im on, te n  sam , k tó ry  
ch c ia ł  „u p ić  u P io t ra -a p o s to ła  m o c  
czyn ien ia  cudów . S' mmi skoczy ł  z ko 
pu ły  c y rk u ,  też w obecności c e z a r  i 
i t łu m ów. N ieste ty , nie p o m o g ły  m u

sk rzy d ła  an i  cza rnok.sięstwo- P o ła m a ł  
sobie nogi.

Jeżeli co fnąć  s*ę jeszcze dale j ,  ł i  
d o jd z ie m y  k o n s e k w e n tn ie  do m i tu  o 
p rz y k le ja n y c h  w osk iem  ^skrzyd łach  
DedaLi i Ik a ra .  Ojciec (DeaaJ) by łby  
w ta k im  razie  p ie rw sz y m  p io w e r e m  
aoronautyiki,  zaś sy n  (Ikar) —  p ie rw ­
szą o f 'a r ą  katastrofyi.samoloLow ej.

P IO N IE R Z Y  ZNACZNIE P Ó Ź N IE JS I .
24 la ta  te m u  lo tn ik  f ra n c u sk i  Bl<- 

r i ó  t d o k o n a ł  jedy nogo ja k  na ow e cza 
sy (tylko ćw ierć  w :e k u  temu!) czynn. 
P rze lec ia ł  K a n a  L a  M anche. U w iecz­
n io n o  to w p o s tac i  o ry g in a ln e g o  p o m ­
n ik a .  M ianow icie  w yrzeźb iono  n a je J  
n e j  ze ska ł  w  D over  (Anglja) c ;eń, 
ja k i  w swoim  czasie  rzucił  sam o lo t  
B ler io ta .  Obecnie, o ry g in a ln y  ten  
p o m n ik  m a  zos tać  odnow iony .  Bę 
dzie on  p rz y p o m n ia ł  ludziom , jak  szyb 
ko posuwta s»ię n a p rz ó d  tech n ik a  
w spółczesna . T e raz przecież naw e t  za 
p rze lo t  o cean u  n ik o m u  pom ników - sic 
n ie  s taw ia .  Nie bez t ra fn e j  złośliw-ośei 
zauw aży ło  p e w n e  pismo, że w kró tce  
ba rd z ie j  będz ie  s ław n y  lo tn ik ,  k tó ry  
o c e a n u  nic p rze lec iał ,  an iżeli ten, co 
czynu  tego d o kona ł .

ZA M IERZO N Y  R E K O R D  P O S T  A-
A m e ry k a n in  P o s t  n ie  k o n te n tu je  

•się po b ic iem  w łasnego  re k o rd u  w lo 
cie d o k o ła  globu. P ra g n ie  o n  obecn i"  
pobić  r e k o rd  n ieco odmienny-. P r a g ­
n ie  wznieść się n a 40.000 s tóp  w-górę, 
po czem  ro z w in ą ć  szybkość  500 k im  
n a  go d z in ę .  Zapewnie u d a  m u  się to 
uczynić . W' nasze j  epoce n a w e t  u d an y  
lot na  księżyc  tak  b a rd z o b c  ludzi nie 
zadziw 1

I.KS KRONPR1NC A L O T N IC T W O .
L k s  k ro n p r in c  zw ierza  się  n a  la ­

m a c h  lo n d y ń sk ie j  ..Snnday- D is p a t 'h "  
ze sw y c h  u p o d o b a ń  lo tn iczych . O k a

zuie sie. że b ra ł  o n  u dz ia ł  w p ie rw ­
szym  locie Z eppelina  z B o d e n se ?  do 

ł e n u .  Im p re z a  ta o d b y w a ła  się  p r z u ł  
w o m ą  i by ła  u w a ż a n a  za sza leń s tw  j 
P o ra ź  d rugi w y k aza ł  e k s -k ro n p r ia e  
.-iw-1 odw agę  la ta jąc  ze s ły n n y m  a m e ­
ry k a ń s k im  p io n ie rem  lotnictw-a W rig h  
lem.

At OCZEKIW ANIU NA NO M li 
REKORDY-

Z a ró w n o  zw ierzen ia  eks k r o n p r i i r  
ca ,  jak  a r ty k u ły  p ra sy  wszystkicJi 
k ra jów  św iadczą  o żyw io łow em  
w p ro s t  z a in te re so w an iu  jed n o s tek  > 
ogółu  o p ra w a m i lo tn iczem i. P o  ró ż ­
n y c h  m o d a c h — naogó ł n ie t rw a ły c h — 
przysz ła  m o d a  n a  lo tn ic tw o . Z da j .1 
:sir- że będzie  on/ą trw a łą ,  w-obec wiel 
kich. n iem a l  n ie o g ra n ic z o n y ch  m ożli 
wości rozw-yjowvch a e ro n a u ty k i .  Po 
m i n o  bow iem  ko losa lnego  po s tęp u  
i o lb rzym ie j  różnicy , j a k a  n as  dzieli 
od  wYćzynów lo tn iczych  z przed  
ćw-ierć w ieku, lo tn ictw o- z n a jd u je  się 
w łaśc iw ie  w- p o w ija k a c h .  Przeżyw-., 
ok res  n iem o w lęc tw a .  J a k  k ażde  /.dra 
we niemow-lę ro zw ija  się szybko , lecz 
jeszcze m u  da lek o  d o  p ra k ty c z n e g o  
vy zy sk an ia  p ow ie trza .  Jaszcze  k o m u ­
n ik a c ja  p o w ie trzn a  n ie  doszła  do sio 
pn ia .  n a  iakirn się z n a jd u je  n p .  k > 
n m n ik a c ja  w odna .  Jeszcze b ezp iecz ł«  
stvyo i szybkość  sam o lo tó w  pozosta  
wdają dużo  do życzenia. D opiero  gdy' 
a tm o s fe rę  p rz e tn ą  w ró żn y ch  k ie ru u  
k a c h  sta łe  l in ie  pow ie trzne .  gdy n i e  
będz ie  n a  k u l i  z em sk ie  j l i te ra ln ie  za 
k ą tk a  gdziohy nie  d o ta r ł  sam o lo t ,  
gdy  k a ż d y  p rz e cię tnv  śm ie r te ln ik  bo 
dzie m ógł sam  w każde j  chrtriK w siąść  
do w ygodne j k a b in y  sam o lo to w ej  i 
lecieć bezpiecznie , sp o k o jn ie  i tan io  
gdzie m u  się ży w n ie  p o d o b a  —• m o żn a  
będz ie  mów-ić o yyłaścrYym p o d b o ju  
a tm o sfe ra  i p rzes trzen i .  N araz ie  zaś 
ludzkość  żyje oczekiw-aniem n a  no w e  
re k o rd y .  New

ekspozyturą kom unistyczną?

Król jugosłow iańsk i w  Dalmacji.

Xa zdjęciu nasze-m widzńmy króla Alek- w jednej z miejscowości ttaflmatyńsik-ich. 
san d ra  T, witanego pnz«! m iodzie/ szkolna

Dalsze aresztowania polityczne 
w Niemczech.

PIŁA, (PAT). —  Ma calem  pogra.n.śtezu 
3i P olską  w ładze h itlerow skie w dalszym  eią  
gu dokonyw ują aresztow ań politycznych. —  
O statnio do obozu  koncentracyjnego i wie 
zjienia politycznego w H am m erstein zesłano  
z M iędzyrzecza 12 osób. Vi grupie tej zna  
la zło  s ię  k ilku  dziajaezów  kom unistycznych  
z  południow ych pow iatów  pogran&eaa.

BERLIN, (PAT). —  W edług kom unika  
tu policji, przygotow ania kom upfstów  do ma 
nifestacyj w  zw iązku z proklam ow anym  na  
d ziś dniem  antyw ojennym  nie pow łod /y  s ’ę. 
Dzień m iął spokojn ie , n igd#'e n ie zauw ażono  
żadnych w ystąpień . Za kolportaż ulotek, w zy  
w ających do m anifestacji, aresztow ano ub. 
nocy  w Berlinie 46 osób, które nafychmm.sf 
odstaw iono do obozu koncentracyjnego w 
Orannienburgu.

N iew yśledzen i spraw cy na jednej z ulic 
B erlina pobili pew nego sz tm m ów ca . O wy­
wiązaniu s ię  ostrej bójk i pom iędzy komun  
stam i i pow racającym  z ćw iczeń potow ych  
oddziałem  narodow ych socjalistów-, donoszą  
rów nież z Tondern. K om uniści zm usili hit

lerow eów  do ucieczki. Na m iejscu  w alki poli 
cja znalazła trzech rannych naredow yeh  soe 
ju l/stów  —  Z Dusseldorfu donoszą o  poli/c/u  
do nieprzytom ności m okrym  workiem  sz/ur  
m owen przez niew yśledzonycli dotychczas  
sprawców

Z różnych m iejscow ości Rzeszy donoszą  
o  dalszych  aresztow aniach wśród kom unis­
tów. W  Akwizgranie w ładzom  sądow ym  prze 
kazano 15 kem un /stów , oskarżonych o zdra 
dę stanu. W M elchendorfii aresztow ano "6 
osób za. kolportaż n ie legalnych  ulotek. W e  
Flensburgu nad gran/cą duńską poi/cja  wyk  
ryła rozgałęzioną organ/zację kom u n:styczną  
która trudniła się  przem ycaniem  z  zagrani 
ey n ielegalnej h/hii/y wy wrotow-ej d o  N ie ­
miec. Również w-y kryto organ/zację soeja l  
dem okratyczną, która u łatw iała uc /cczk ę  za 
gran/cę byłym  członkom  partji. W śród a«-c 
szfcw anych  znajduje się  jeden poseł do sej 
mu i przyw ódca republ/kańskiego Keioh.sban 
neru. —• Z P lauen donoszą, żc po l/cjan f za 
b:} tam  jednego hitlerow ca, który n;e usłu  
oliaf jego w ezw an/a.

W INNIPEG, (PAT). —  P o lic ja  kan adyj­
ska dokonała  rewizji w  ukraińskim  dom u ro 
botiyczym  w W tnnipegu. Mimo oporu znaj 
du jących  się  fam członków  organizacji za 
ję to  w szystk ie  dokum enty, korespondencję  
oraz księgi organizacji. P ow yższe zarządzę  
nie w /adz spow odow ane zostało napływ ają  
cerni zażalen iam i hyiych czo łnk ów  Ukrain

sk iego  T ow arzystw a R obotniczego, żc pienią  
dze, w płacane na iibezpeczenśe robotników  w  
razie choroby i śm ierci, sz ły  na propagandę  
kom unistyczną. —  U kraińskie T ow arzystw o  
robotnicze w K anadze posiada sw e oddziały  
rozsiane po w szystk ich  m ejscow ościach  kra 
ju  i liczy  ogółem  8 fys. członków .

W y r o k  w procesie wadowickim we czwartek
W ADOW ICE, (PAT). —  W  czasie dz/siej 

szej rozpraw y o zajścia antyżydow skie i ra 
bunek w  pow ecc/e żyw ieckim  przeciw ko  
członkom  O. W . P. i Zw. Hallerczyków- Try­
buna/ po ukończen/u  odczytyw ania akt / pro 
tokółów  zakończył posfępow-anie dow odow e.

P'erw szy przcmawiluł oskarżyciel Dubl,cz 
ny podprokurator dr. Pelz, kitóry w w-ywo 
dach sw yrh  um otyw ow ał w /nę poszczegól 
uych  oskarżonych, dom agając s ię  surow ego  
ich ukaran/a  z rów noczesncni pozbaw ien/em  
praw. Obrońca dr. Liw o w- przem ów ieniu  
scharakteryzow ał og iln e  tło  zajść, porusza  
ją c  szereg m om entów  politycznych , za co  zo 
sia ł przez przew odniczącego dw ukrotn /e upo

um iany. N astępny obrońca Sledz/ńsk / p o w o 
la ł s /ę  na orzeczen ie Sadu N ajw yższego, wy­
dane przed 11 laty. Obrońca dr. Zając, lifó  
i-y broni z urzędu oskarżonego Surm y, down  
dził n iew inność sw ego  k l/jen ta . W reszcie  
przem aw iał/ obrońcy dr. P czow sk i i pos. dr. 
Stypułkow sk/, który sfrał się  przekonać Try­
bunał o niew inn ości oskarżonych Fercnza i 
bagatelizow ał przyznanie s :ę do w /iły  i ob 
eiążające zczna.n/e Sunny.

P o  przem ów ieniach obrońców przew m lią  
czący  odroczył rozpraw ę do czwartku 3 hm. 
w  którym  to dniu nastąpi ogłoszeń /c  w yro­
ku.

Huragan nad Kieleckiem.
KIELCE, (PAT). —  W ianom  ości, jakie 

nadchodzą z  terenów, dotkniętych burzam i, 
które przeszły  w  ostatnich dniach nad w oje  
wódzfw cm  kieleekrem , św iadczą o  niebyw a  
lej s ile  huraganu, który szczególn ie  dotknął 
pow iaty zaw ierciański, jedrzejew ski, kielecki 
opatow ski, stopu/cki. W  wyelu m iejscow oś­
ciach pow iatu s/opnyck/cgo grad w ybił z fisie 
wy 11,’eninl doszczętnie a naw et zniszczył

kilka budynków . W  pow iecie opatow skim  
zniszczone zos/a.ły zasiew y. W ok o l(cy M as 
niow a w pow iec/c jędrzejcyy-skim w jednej 
w si zostało pow ażnie uszkodzonych kilka d-j 
mów i doszczętn ie zai-hzczony-ch kilka sto 
dół. Zasćewy uległy- zniszczeniu w- 50 proc. 
Jedna osoba poniosła mierć ml uderzeni!! 
pioruna.

Okropny snosób samobójstwa
pociągnął za sobą szereg ofiar.

PRAGA. (P.AT). —  O Wtcizou-ajszy-m wybu 
ch u  "" b o lcln  Cncsi[)t-{.s!viiii w B rn ie  Morc.w 
sk j 1-111 [iloinoszą, Że s;]itr;i u r;i yiniTllilI liy ł ’ I-- 
wicn b c.zroboluy u rzęd n ik , k tó r y  -pod -wply 
w i ni 'p rzejść  m o ra Jn y c li na tle m ięs/oz ckliw ej

-ni.rośni popełnił samobójsitwo iząpo-mocą ma 
te rja łów  w ybuchow ych. Szczegółów narazić 
-l>rak. Z pod gruzów  hotelu wydobylto 7 tr:i 
pów.

Koncesjonowane przez Kuratorjum  0 . S. W.

k o e d u k a c y j n e  K u r s y  W i e c z o r n e
(z program em  gim nazjum  pań stw ow .)

im. „Kom isji Edukacji Narodow ej"
pod protektoratem  Polskie! Macierzy Szkolnej w  W iinle.

ul. M ICKIEW ICZA 23.
Od dnia 1-go sierpnia  przyjmują zap isy  na rok szk o ln y  1933/34 do  

w szy stk ich  klas gim nazjum , typ y  hum anistyczny i m atem atyczno - przyrod­
n iczy , system  p ó łroczn y .

Zakrest Duża matura, m ała m atura, szk o ła  p o w szech n a . O dczyty  — 
Lekarz szkolny  —Z biorow e w y c ieczk i. Z a jęc ia  rozpoczynają  się  21 sierpnia  

Sekretarjat K ursów czynny od  godz, 1 6 — 19 po p o ł prócz n ied z ie l 
i św iąt — ul .  M i c k i e w i c z a  23 w e w łasnym  lokalu . ______
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Zbiegłe kapitały z Niemiec 
w  Estonji

TA L L IN . (Pat). W  o s ta tn ic h  cza ­
sach  do m in is te r s tw a  g o sp o d a rs tw a  
n a ro d o w e g o  n a p ły w a  wiele o fe r t  od 
Żydów , zb ieg łych  z Niemiec, uc iek :  
n ie rz y  żydow scy  p ro p o n u ją  za łożen ie  
p rzed s ięb io rs tw  p rz e m y s ło w y c h  w 
E s lon ji .  O ile w iadom o, chodzi t u  o 
duże  inw estycje .  W e d łu g  m ie jscow ej 
p ra sy ,  rząd  es tońsk i  u s to su n k o w u je  
się do tych  p r o p o z y c j j  p rz y c h y ln ie

„Aby dać odstraszający 
przyk ła d".

BERLIN, (PAT). —  W  Ałtonfe strai-nnii 
dz/ś 4 kom unistów , skazanych na śm ierć za 
ziiłJc/e 2 szturm ow ców , podczas starć z ko 
m unistam /, jak :e m iały  m iejsce  przed r o ­
k /e  m w  zw iązku z f. zw-. krwaw ą niedzielą.

M edUig kom unikatu urzędow ego, prem  
jer pruskg G oer/ng n ie skorzystał z przyslu  
gującego m u prawa łask i m. in. d latego, „aby 
dac odstraszający przykład na, przyszłość-'.

Niepowodzenie kom unistów. ±p

W alka z bandytyzm em .
H Y D E  PARK. (stan  N ow y York). 

(Pat) P re z y d e n t  Roosevelt  o d b y ł  diuż 
szą konf-erencję z p ro f .  M oley‘cm. nu 
której, o m a w ia n o  sp o so b y  sku teczn e j  
w a lk i  z b a n d y ty z m e m . R oosevelt za 
m ie rzą  :f»łósić szereg p ro je k tó w  u s ­
taw. m a ją c y c h  n a  celu osta teczne  
zgniecenie  ban-dyiyzimu i o rg an izacy j  
'szan tażow ych, ja k ie  są o b e c n ’ ep lagą  
w ie lk ich  m ias t  Amerylki.

Upały I chłody w  St. Zjedn.
NOW Y YORK, (PAT). —  W e w schodnich  

i środokow o —  w schodn /ch  stanach panują  
n/ebyw ałe upa.ły, których ofiarą padło do 
tyehczas 40 osób.

W  słan ie  N ow ojorskim  zm arło 10 osób. 
Term om etr w skazuje 100 st. F . w cieniu. —  
lem p era iu ry  tak /ej n /e  notow ano ud lat 15 
Nafoiużast w  stanie M ontana pa.nują fak/e  
chłody, iż ludność chodzi w z/m ow ej odzie

WARSZAWA, (PAT). — Dzień dzisiejszy 
całkowicie, zaw jód! nadzieje agitatorów  kom u 
niistyozipich, ikitórzy usiłow ali zorganizować 
dem onstrac je mliiozne w związlku z H. zw. 

. dniem przeoiw w ojennym . W  stolicy w ciągu 
cajego dn ia  ęponował s-polkój d do żaldnyrh 
demonStiracyj nie doszło.

R T O T [
■■i, -m . A  P .  K o W A C S K ł" ;  Ji
W ; P  R  O  5 X K  U V*A "

POT iHIEMIUm WOH

OKRĘTEM »POLONIAc W O KÓ Ł EUROPY
od 2 do 23 września 1933 r. 

C e n y  biletów od 6 0 0  zł. !qczn ie  z paszportem i wizami. 
T R A S A  PODRÓŻY: G d y n ia  — K a n a ł K iloński — Lizbona 

A lg ie r  — Pireus (Ateny) -  Stambuł 
C o n sta n za  (kolejq) — Lwów.

Inform. i sp rze d a ż  biletów: L IN JA  G D Y N IA -A M E R Y K A  
w  W a r s z a w i e ,  ul. M a rsz a łk o w sk a  116, tel. 5 4 7 -47  
w G d yn i, ul. W a szy n g to n a ,  we Lwowie, ul. N a  błonie  J 
w  K rakow ie , ul. Lubicz 3, w  Rzeszow ie , ul. G rottgera >004 

o raz  w  biurach podróży.

saS i

—  CIASTKA O RYSACH GŁÓW znanych  
osob istości wyrabia pew ien  cukiern ik  parv  
ski-. W y n a la zw  iten pow inien ,się okazać btu 
gosławio-ny w .skuł,kach dra 'ludzkości, b.i 
zaspakajając .głód, ipozwala zarazem  zasp.) 
koić (pragnienie zem sty bez (rozlewu krw :. 
Niic n ie  sto i na przeszkodzie, by op. Mistln 
guetite połknęła  Józefinę Baeker, lub p. K:i 
bin —• HiitllcA. Gdybyż eiii.stka te przyjęły  
się ilailęże w Berlinie, by Hitler m ógł p-ochło 
.nąć wś/ysjtkicti niearyjćzj ków!

W  iParytżu pow iadają, że (tegoroczną na 
groidę pok ojow ą  X'ohla, kltórą n iew iadom o  
kom u udzielić , 'należałoby przyznać owem u  
eulkierniikowi.

—  ZA 3 0 0  LAT NIE BĘDZIE LUDZI 
ZDROWYCH NA UMYŚLE —  taką ponurą  
przepow iednię lansuje pew ien angielski sta 
twstyk. Konstlrukcja logiczna przepow jedui 
bardzo wyraźna: w ,r, 1869 odselek warjatów  
w yn osił 1 na mfa; w rrtku 1897 już 1 na 312, 
a w roku 1926 1 na 150. M ech tylko progre 
sja la ipotrwa dallej, w 1977 roku będziem y  
inieli jednego wa.rjata -nn 100, a w 2139 1 aa 
1‘, czyi!’ -wszyscy będą warjuita-mj.

Już dziś m ożna zaobserwow-ać, żc cate m  
rody ipop a dują #  stan Irezkry-tycznych dzi 
wnettw. P.rzewied-nia Ang-Uka w cale nic vy 
daje się  łafk liardzo fantastyczną...

—  Bandyta skazany na śm ierć, Czesław  
Raczkowski, przebyw ający w więzieniu m o 
'kotowskiem w W ars.zawie, opracow ał p ian \ 
no'woczes-nego -3iz-iała -przeciw lolniczego oraz 
aparatu -nurkowego. P iany te pnzeidaiio do 
Min Spr. DT-jjsk. Itaczlkow s-ki w załącz.o-nem 
podaniu iprosi, by w razie uznaniu j te g  wy­
nalazków  .za w artościow e zamjenfOiiio mu 
karę na dożyw otn ie w ięzienie.

—  OD R. 1917 NAJWYŻSZĄ 'temperaturę 
w yuo£*i[«:ą .H l° (. w .ceniu .zanoilio wano oneg  
daj w Ł on dynie. W  dniu tym  około 2 m iljS  
•n,ów 'lonidyńcizyków spędziło dzień nad brze  
gieni iinorza. 4 osęjjy zma.rjy naslkutek pora  
żenia sioneez.nęeę), 4 u tonęły.

— - ś (  In i. I, POUFNE" siato w\(raźivie na 
kopercie jednego z U d  ów do króla Gudawu  
V. Seikffetorz Ikrółęwiski. naturatnie, irie odwa 
żył się  rozairąć knperly. A-ęeynił to sam  kroi 
„Kochanie, czy m ożesz przyjść na nasze zwv 
kle rendez— vous?“ —  przeczytał. 75 letni 
suw eren zidbmiał się  nie na żarty, \jeb aw u m  
okazało sie , że łisit był adresow any <lo pew ne­
go m arynarza -na krążow niku „Gwitaw V ‘ 
U baw iony król noćlyktowaf natychniiast! de 
peszę.d » kapitana krąiżownjka, rozkazując mu 
udz-ielić imarynarzo-wi urlopu na wieczór.

ZAST.

Trudności w  rokowaniach 
handlow ych angielsko- 

s owiec kich
LONDYN. (Pat). W ed łu g  k u r s u ją  

c ych  pogłosek, ro k o w a n ia  sow iecko  - 
ang ie lsk ie  o zaw arc ie  now ego  t rak t- i tu  
h a n d lo w e g o  n a p o t \  k a ją  n a  duże  trud  
n ości. J a k  do tychczas  n ic  w yzn aczo n o  
żadnego  t e rm in u  ze b ra n ia  s ię  przed-  

• s tawiciel: obu  -stron.

Now y konkordat L itw y 
ze Stolicą Świętą ?

O fic ja lny  dz ien n ik  l i tew ski ,.Lie- 
lu.yos A id as“, o m a w ia ją c  k o n k o r d a t  
S tolicy Świętej z Rzeszą n iem ieck ą ,  
tw ierdzi,  że f a k t  ten  Wpływa ró w n ież  
n a  u re g u lo w a n ie  s to su n k ó w  m ię d z y  
K ościo łem  i (państw em  n a  Litw ie. 
Ó p m ję  tę łączą  r i e k t ó r / y  z p r z y b y ­
c iem  do  Rz\ m u  l i tew sk iego  m in is t r a  
-spraw z ag ran iczn y ch  dr. Z a u n iu sa  i 
p rz y p u sz c z a ją ,  że w to k u  jes t  p rzy  
g o to w an ie  now ego  k o n k o r d a tu  m ię ­
dzy Stolicą Św ię tą  a L itw ą , m a ją c e g o  
zas tąp ić  k o n k o r d a t  zaw arty  w r. 1927. 
k o n k o r d a t  l i tew sk i m a  być  w zorow a  
n y  n a  k o n k o rd a c ie  z Rzesza n ie m ie c ­
ką . (KAP).

1 sierpnia we Francji.
PARYŻ (PAT). —  F ra n c u sk ie  s lro n u ' t- 

w o  koiTMiTdiisllycz.ne w ezw ało  .robotników d.> 
m an ifes tac y jn e g o  s t r a jk u  n a  d z ień  dzisie jszy , 
ja k o  dlz.ień t. zw an ty w o jen n y . W ed ług  in 
fonmaicyj oaenoji H av asa , c a ły  dideń dzis-iaj 
szy mdiitał sp o k o jn ie  i praca w  fabrykach  
inie u leg ła  zm ianie.

Stan zdrow ia w oj. Kirtiklisa
S tan  z d ro y  ia p. w o je w o d y  p o m o r  

skiego  K ir tik lisa  jest  w  da lszym  c ią ­
gu p o w a ż n y .  W e  w to re k  odby ło  się 
k o n s y l ju m  p rz \  udz ia le  dr. Z a rcy n a ,  
g łów nego  ch iru rg a ,  k tó ry  d o k o n a ł  o- 
perncji,- d r .  S z to lcm ana  o raz  n o w o p o  
w o łanego  do łoża c h o re g o  dr. T y m iń  
skiego. L ek a rze  u zna li  s'tan p o o p e ra  
cy jn y  za n o rm a ln y .

W e d łu g  zasięgnięty cli we w-torek 
o godz. 22 w leczn icy  p o d  w e z w a n ie m  
św- Jó ze fa  in fo rm a c y j ,  udz ie lo n y ch  
n a m  przez o r d y n u ją c ą  w  d ane  j chw-ili 
dr. Dzioibówinę, s ta n  s u b ie k ty w n y  chi) 
rego  jest dobry , t e m p e r a tu r a  37,6, puls 
dob ry .

Spacerem po granicy litewskiej.
K ażd a  g ra n ic a  p a ń s tw a  m f  w  so 

b .e  coś a trakcy jnego . Je s t  jaki.  - real- 
n e m  za k o ń c z en ie m  skom pPtkuw anej  
a b s t r a k c j i .  Z ak o ń czen iem , n a  k tó re  
m o ż n a  sp o jrz e ć  zo d d a la  i k tó r e  m o /n a  
p o ró w n a ć .

G ran ica  l i tew sk a  o f ic ja ln ie  h e rm e  
tyczn ie  z a m k n !ę ta i  ow-ianu ^egendą  
o k w i tn ą c y m  p rzem yc ie  ściąga naj- 
więce) tu ry s tó w  n a  o d c in k u  od wsi 
S iu rm a ń c e  tam , gdzie  W il ja  w p ływ a  
w „obce  k r a j e “ , p o p rz e z  p ę k n y  las 

^ o s n o w y  i rzeczu łk ę  B ra io lę  do to ru  
ko le jow ego ,  b iegnącego  od Z aw ias 
do  Kowna- Sp ływ  k a ja k o w y  po W ilji  
d o  gośc inne j  k o lo n j i  f k a d e m ic k ie j  
L eg ac iszk ',  szczegó ln ie  poDuiarnej w 
b ieżącym  r o k u ,  d o s ta rcza  sp o rą  liczbę 
c iek aw y ch ,  —  k a ż d y  też k u ra c ju sz  
L eg ac iszek  u waża za p u n k t  h o n o ru  
p o b y t  n a  s t r a ż n ic y  KO P u  \ spaci-r 
p o  g ra n ic y  w to w a rz y s tw ie  p atro lu . 
D o ch o d z i  d o  tego  zw y k ły  ru c h  tu r y ­
styczny , K orzysta jący  z ko le jo w ej  ko 
m u n  k a c j i  p o d m ie jsk ie j  d o  Zaw ias.

Uiprzejm kop iśc i  ze s t r a ż n ic y  k o ­
ło  S iu rm a ń c  w  c iągu  d w ó c h  miesięcy 
le tn ic h  —  l i p e c  i s ie rp ień  —  m a ją  
m e la d a  k ło p o t  z w ycieczkam i. G ra n i­
c a  tc h n ie  z a g a d k o w y m  czarem . N ie ­
k tó r z y  p rzy łażą  po trzy ,  c z te ry  razy  
D z ienn ie  n  e raz  b y w a  po  k i lk a  w y c ie ­
czek  —  w c iąg u  la ta  do  500 osób

z te r e n u  ca łe j  Polsk i.  J a k  r.a je d n ą  
s t rażn icę  dość  dużo.

—  A kadem icy!  — s tw ie rd z a  z wyk 
te  d o w ó d c 3 s t ra ż n ic y  n a  w idok  n o ­
w y c h  p rz jb y s z ó w  i, n ‘e czek a jąc  n a  
pot wierdzenjie lub  p ro śb ę  m ó w i  -— 
Z araz  d a m  p a tro l .  P roszę  zacbow> 
w-ać się n a  g ra n ic y  spoko jn ie ,  n 'e  
rzu cac  d o c inków  p o d  a d re s e m  p a t ro  
lu  l i tew sk 'ego ,  n e p r z e k ra c z a ć  g ra n i  
cy  d la p o s ta w ie n ia  lia ziemi l i tew sk ie j

* nogi. Oni tego b a rd z o  n ie  lub  ą. P o ­
z w a la m  z n a jo m y m  m ó w ić  i bez tego 
e k sp e ry m e n tu ,  że u d a ło  się p rzez  
ch w ilę  być  la L itwie.

P osły sze liśm y  to d o s łow n ie ,  g dyś­
m y  w  p ą tk ę  s tanęli  p rz e d  dowódcą.

Za k i lk an aśc ie  m in u t  p a tro l  w- oso 
b ie  dz ie lnego  p o m o rz a n in a  p o d p r o ­
w a d z a ł  n a s  do g ran.cy- Na w-Ldok 
w iech  żo łn ie rz  zd ją ł  k a ra b in :  szczęk 
n ę la  c z u jn ’e stal.

—  Na g ra n ic y  m u szę  być w po g o ­
to w iu  —  o d p o w ie d z ia ł  na za lęk n io n e  
sp o jrzen ie  b łę k i tn y c h  oczu  n a sz e j  to 
w arzyszk i .  —  K ażda  chw-ila, k ażdv 
t e r e n  •— część  la su  lu b  k rz a k  m oże 
zgo tow ać  n ie sp o d z ian k ę .

—  J a k ą ?
—  Zaw-sze p rz y k rą .  N a jw  ęcej kin 

p o tó w  z p rz e m y tn ik a m i .  O k ażd e j  p o ­
rze d n ia  i n o c y  u s . łu ją  p rz e n ie ść  s a ­
c h a r y n ę  lu b  k o k a in ę  k rz e m ie n ie  do

zap a ln iezek , n ie raz  sól.
—  A czv są tu  b an d y  p r z e im tn  - 

cze?
—  Nie. Dw-a la ta  jestem  n a d  g ran i  

cą. B yłem  n a  w ie lu  o d c inkach .  B a n d  
z o rg a n iz o w a n y c h  nigdzie  n ie  było. 
N iosą  -przeważnie we d w óch ,  w-c 
trzech . P ie rw szy  dzie bez ła d u n k u ,  
b a d a  czy  te re n  w-olnv. Nie u c iek a  — 
sam  lez ;e w ręce .  Bvle -patro l  w prow n  
dzić w b łą d  i u m oż liw ić  ko leżce  bez 
p ieczne p rze jśc ie  z ład u n k iem - Z n a ­
m y  s ’ę n a  icli p o m y s ła c h  P rz e m y to  i 
ków  jes t  n iew ie lu .  N iebezp ieczny  jest  
to zaw-ód P rze jdz ie  raz ,  przejdzie  
d w a  —  n a w e t  z dziesięć  razy ,  nie 
m o ż n a  przecież zam urow -ać lu d ź m i  
ode  n k a ,  lecz za k tó ry m ś  tam  ra z e m  
w p adnie . K oniec  znany .  W ięz ien ie  i 
o lb rzy m ie  w s to su n k u  do ich  zam oż 
nośc i  k a ry  p ien iężne . Jeże l '  m ieszka  
po  s t ro n ie  naszej, to  t r a ci wszystko,'-co 
z a rob ił  n a  pTzemycie, a n ie ra z  i wrłas 
n \ ,  o jcow sk i k aw a!  z iem . T o  w łaśn ie  
o d s t ra sz a  lu d n o ść  m ie jscow ą, ossad łą  
n;> roli nd p rzem s tu i o d  w sze lk ie j  
s tyczności z n im . Obecnie  p r z e m y tn i ­
cy- s ą  w  p o d w ó jn y m  kłopoc e. P rzez  
g r anieę p rz e n ie ść  t ru d n o ,  K O P  zna 
ich  w szy s tk ie  fo r te le  —  po p rz e m y  
ct-niu zaś n ie  m o g ą  znaleźć  odbiorcy , 
n ie  m a ją  sk ład ó w

—  J e d n e m  s ło w em  "kryzys i dla 
p rz e m y tn ik ó w

—  T a k  jest! —  p o tw ie rd z  i  wesoło 
kop is ta .  —  Ale ten  k ry z y s  to  m y  im 
zrobili.

Od S iu rm a ń c  w dół W u ja  u a  prtfe- 
s trzen i  o k o ło  15 kim- s ta ie  się  rz-eką 
m a r tw ą ,  r z e k ą  n iczyją .  Od S iu rm a ń c  

e rzc lm ia  je j  n ie  dźw iga  łó<L-k 
r y b ;ic k ic b  an i  k a ja k ó w . Ś ro d k iem  
b iegn ie  g ran ica .

—  N aw e t  ry b y  n ie  w-olno łow ić—  
m ów i z ża lem  żołnierz .

G-ranica. Z n aczą  ją  rzad k ie  polsk  e 
w iechy.

—  Litw-ini n ie  postaw ili  d o ty c h ­
czas n a  swej- g ran icy  z P o lsk ą  żad 
n y c h  słupków-, ż ad n y ch  sviech, n a w e t  
irie w e tk n ę l ’ p a ty c z k ó w . P a t ro le  ieh  
idą  zaw sźe w odległości 15 m e tr .  od 
naszysch wriech —  in fo rm u je  kop is ta .

M ijam y  co p e w ie n  czas  w iechy . 
Idz iem y  tuż obok  w iech  po śc 'eżce, 
k tó r ą  w c iągu  k i lk u n a s tu  la t  w ydep  
ta ły  b u ty  p o lsk ie j  s t raży  gran icznej, 
a  k tó ra  -każdego la ta  co raz  b a rd z ie j  
się p o g łęb ia

—  Biegnie  tuż koło  1'nji g ran icz ­
ne j  b e t  aż do, igranicy z P ru s a m i  
p rz e ry w a  się k o lo  m o rza ,  b y  n a ro d ź  e 
się z n o w u  ko ło  N iem iec i o k rą ż y ć  
c a łą  Po lskę . M oglibyśm y tą  śc 'c żk ą  
obe jść  c a ły  kraj- —  T w a rz  k o p is ty  
pe r l i  się o d  p o tu ,  k tó ry  d u ż e m i  k ro p  
lam i o p a d a  n a  m u n d u r  i częśc iow o 
n a  ścieżkę  w y d e p tan ą  z n o jn y m  t r u ­
d e m  żo łn ie rzy  KOP-u.

Je s t  du szn o  i gorąco. Z a t rz y m a  
je m y  s 'ę  koło  jez io ra  poros łego  gęsto 
t rzc iną .  Z ry w a ją c  lil-j,e, p łoszym y sta 
da  k aczek .  W y la tu ją  p ra w ie  z p o d  
n ó g

—  Dzikie  p tac tw o  czuje  się tu  do 
b rze :  -polować n ie  w o|»q. J a k b y  w ie ­
działy o tern, ta k  ich pełno. )

S p o ty k a m y  w,I ró tce  rolników- z 
pob l  iskich wsi po s tron ie  l i tew sk ie j ,  
p ra c u ją c y ch  n a roli po s tron ie  po l­
skiej.

—  Czy L itw in i?
—  A tak  pan ie ,  ze w-si Bialolesie, 

pół 'k ilom etra  od g r a n e y  —  odpow-la 
d a ją  po polsku .

—  Znac ie  języ k  l i tew sk i?
—  Nie pan ie .  My s ta r z y  to m ó ­

w im y  ty lko  ipo po lsku , o t  dzieciaki 
t ro c h ę  z a c z y n a ją  już  g ad ać  po litew 
sku. My tu te js ' .

—  A ja k  w e  wsi?
—  Cała w ieś taksam o-
S p o ty k a m y  z a a fe ro w a n ą  k o b ie c i ­

nę  rów nież  z Białolesia. B iegnie  zdu­
szana , szu k a  k/rowy, k tó ra  p rze sz ła  nu 
s tronę  po lską .

—  Ot p a n ie  b ieda , 1 1 ’edojo iia  jesz­
cze. M uszę do wieczora- odszukać .  
P ew n ie  po sz ła do K azunierów Tk'i (1 
k ilm . o d  gran icy), gdzie k u p i ła m  ją.

—  P a t r z y m y  'na to przez p a lc e —  
m ó w  kopista .  —  M ają  p rz e p u s tk ę  
litew-ską, m y  do b rze  ich  z n a m y  -— 
n ie c h  isob'e sam i radzą  w p o trz e b ie ,—  
swoi przecież ludzie  —  Polacy.

Po  s t ro n ie  'liitewsk ej g ra n ic a  rów­
nież gości w iększe  g ru p y  tu ry s tó w .

—  P rz y b y w a ją  n ie ra z  w yc ieczk i  
po 50— 100 osób. C hodzą koło gran 
cy pow ażn ie ,  p al rz ą  z zaC!ekawT‘e n ie m  
n a  n aszą  s tronę , a jed en  coś o b ja śn ia

po l i tew sku  oczywiście, tak  zobaczą, 
byw a , nasz  p a t r o l  —  wszyscy n a ra z  
zaczy n a ją  coś m ó w ić  m ię d z y  sobą, 
p o k a z y w a ć  p alcam i. W ycieczki są 
d o ść  częste, ipew-n e d o je ż d ż a ją  poc ią  
gietm z Kow-na- A m o że  to P o la c y  
p rzy jeżd ża ją ,  d u żo  jes t  t a m  n aszych .

—  N iem ało .
—  No ch y b a  pan ie .  T yle  służę, 

a jeszcze nie zd a rzy ło  m i się sp o tk ać  
ich strażni-ka, k tó ry b y  n ie  m ów ił  zu ­
p e łn ie  do b rze  po po lsku .

Na b rz e g u  B rażol' p rz y s ta n e k .  W  
tem  m ie jscu  w-znosi się od ro k u  192S 
w yso k i  -słup n a  p a m ią tk ę  trag icznego  
w-ypadku. Pew-nego d n ia  p i j a n y  podo  
f icer  l i te w sk i  p rz e s u n ą ł  w echę  g r a ­
n ic z n ą  w- g łąb  P o lsk ' i w czasie  gdy 
ją  w k o p y w a ł  w n o w e  m iejsce ,  zosta ł  
za s trze lo n y  p rzez  kopistę.

G ranica  jest tab u .  Każdego kto  
j ą  u s i łu je  n a ru sz y ć  dos  ęgnie  k ara.

W y ch o d z im y  n a  to r  kole jow y. 
Biegł k iedyś  od W iln a  p rzez  Z aw iasy  
do Kow-na. T e raz  b iegnie  ty lk o  do 
g ran icy .  P o  s tron ie  p o lsk ie  ro sn ą  
p rz y  n ’m  k i lk u n a s to le tn ie  sosny, po 
s t ro n ie  l i tew sk ie j  jest zburzony- Szy­
n y  są zd ję te  i z ab ran e ,  p o k ła d  poroz  
rz u c a n y  j a k b y  w nerw-owy-m p o ś p ie ­
chu. Nasy-p jed n ak  pozostał.  Św iadczy 
wy-mow-nie, że k iedyś p rzeb iega ły  po 
n im  po c iąg  i że w k ażd e j  chw ili  
m o ż e /s łu ż y ć  d o  tegoż ce lu

W łod. j
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WfEŚCI I OBRAZKI Z KRAJU
Echa zbrodni turgielskiej.

Ujęcie zw yrodnia łego m łodzieńca.
Przed tygodniem  donosiliśm y o 

kr^ł aw ej zbrodni, która m iała m iejsce  
M e  w si G anerarow szezyrna, gm iny  
turgielsk iej, a m ianow icie , że w nocy  
na 24 uh m . A nton K isiel przez ot 
Warte okno strzelił do śp iący ‘h przy­
branych rodrieów  K orzeniow skich , 
trafiając oboje w ręce N astępnie  
■wskoczył przez okno do m ieszkania, 
gdzie siekierą zadał k ilka ciosów  ran­
nym  przestraszonym  staruszkom . 
4\ obec panujących w pokoju  ciem ­
n ości K orzeniow scy nic m ogli p o-n ać  
kim  bvł spraw ca napadu. D opiero w  
czasie ucieczki napastn ika, K orzenio  
w ski poznał w okn ie sy lw etk ę sw ego  
przybranego syna i w 'zasic  pierw 
szego badania w  srp italu  w  Turgśe 
łach . dokąd został p rrcw icz;ony z cię 
żko ranną żoną, zeznał o sw ojem  
•spostrzeżeniu.

O becnie dow iadujem y się, iż Anto­

n i K isiel został onegdaj ujęty w  oko  
licznych  lasach. Prrew  e :io n o  go do 
W ilna, gdzie w czoraj został zbadany  
przez* sędziego śledczego.

A resztow any zbrodniarz zeznał, i i  
zachow yw ał się n ieodpow iedn io  i dla  
tego przybrani rodzice kilka razy gro 
zili, że pozbaw ią go spadku. A kiedy  
dow iedział się, iż K orzeniow scy tak  
tycznie w ydriedr/ezyh  go, e h e a ł ich  
nastraszyć i w tym  celu, jak tw ierdzi, 
w sp om n ian ej nocy strzelił do m en  
przez okno nic m ają1' zam iaru uczy­
n ić im krzvw dy. Lecz strzały obu  
dziły ojca, który z siek ierą  rzucił się 
na niego. K isiel, jak tw ierdzi, m iał 
K orzeniow skiem u w yrw ać siekierę i 
w uniesien iu  zadał jem u oraz przy­
branej m atce, która przyszła z pumo 
eą m ężow i, kilka ciosów 1.

D ochodzenie przeciw ko K isielow i 
prow adzone jest w trybie doraźnym -

Śmiertelny skok do wozu.
Bracia Bolesław i P aw eł Paw /ńsk i, z im . 

w e wsi Sieńki pow. św ięciańskicgo zapi-zę 
Sli kon/a do fury i m ielj razem udać się  na 
s ia n o k o s. N a  furę v rzucili kilka kos i inne  
drobiazgi. K iedy byli już gotowi do odjaz  
•du Bolesław zagadał sto przed dom em  z pa 
nieuk a. Rozm om a przedłużała, s ię . brał kilka 
razy nc.woływa/ go, żeby siada! do wozu,

ale Bolesław n /e  zw raca/ uw agi na to. Kie 
dy jednak /a u w a ż y ł że fura ruszyła, prędko 
pożegnał sf-ę i pogonił za bratem , a gdy zj-ó 
w na/ słę  w skoczył do fury.

Skok był fatalny. W padając do w ozu Bo 
lesłijw nadział się  na schow ane w słom ie  
estrze kosy, krore przeb iło nieszczęśliw em u  
lew y bok. W  pół godziny Bolesław zm arł.

SKUTKI W YSTRZAŁU.
W e wsi nerk ow o gm; ny leb iedziew skiej 

pod M ołodecznem  rozhaw iona na w eselu u 
lu t . K ub/ekiego m łodzież szukała em ocyj.

Jeden z gości K onstanty Szustow ski, m ię  
d z y  rupieciam i w stodole znalazł stary ka 
rabin i kilka nabui. Szusfow ski w ziął kara 
brn. naładow ii/ a chcąc uśw ietnić uroczystość

Swięciany.

w
TOPIELEC, 

rzece Kom ajce utonęła w czasie zaba­
w y  2-letnia Aldona R om elów na. Zw/nkj lć 
ealy  trzy dni w rzece, zanim  je  dnia. 30 b. 
m. odnaleziono. Nie dopafrzone się  niczyjej 
w iny w tym  wypadku i zezw olono na pocho­
w anie zw łok.

Mc^odeczne*
POŻAR LASU.

Vt lasach p. K. C.yw/ńskVj m /eszk ank i Le 
biedziew a, położonych na terenie gm iny i po 
w iata  w jlejsk  ego pow stał pożar, O paliły się  
drzew a na przestrzeni około  40 ha. Ogień zło  
kalizow ano, straty są  stosunkow o niew ielkie, 
oblicza je poszkodow ana na tysiąc złotych. 
P ożar pow st* /  w skutek n ieostrożności pa-stu 
chów , lub też osób przechodzących , czy też 
przejeżdżających przez las.

Brasław.
POŻAR.

M w s i  D zien isy, gm iny dzieniskiej pow  
sta ł pożar w zabudow aniach Popław sk iego  
O nufrego. Spłonął dom m ieszkalny, n zubudo 
w ania gospodarcze z urządzaniem . W płom ie  
niąeh  zginął cały  inw entarz żyw y, którego  

•nie edo/anu w yorow adzió ze siajin  spaLły 
s ię  trzy krow y, 4 cieląt, 14 ow iec, dw ie świ 
n ie  i drób. Straty w ynoszą przeszło 2.000 zł. 
P ożar pow stał sk u lk 'em  nieostrożności d o ­
m ow n ik ów , lub przechodni którzy za p ió czy  
l i  ogień.

Turmonty.
„DW ADZIEŚCIA DNI KOZY"

Pod tym  groźnym  tytułem  ukryw a się 
■njewjnna farsa Henneguiina. odegrana dnia 
30  npca prz-ez zespó) tealtraJ:nv Tunmonckie-
g o  K iP. W .

Na sali dw orcow ej literaln ie z niczego  
Jutwunzono scenę i „apartam enty hrabiow ­
sk ie" . .Na 'tych ostatn ich  szczególn iej znać 
'by ło  surow ą rękę kryzysu —  ale czyż nie 
uciska  ona całego kraju?

Sztuka, zaopatrzona w polsk ie nazwisku, 
zachow ała sw ą francuską 'lelkkuść i dowcip, 
które rzetelnie baw iły  publiczność prze./ c a ­
ły- w ieczór.

Na czo ło  zespołu  w ysun ął bajeczny  
Sarna „kawailor k s iężyca11, którego burzliw e  
falle ż y c ia  zan iosły  do cichej przystani w 
wi-ęzijeniu antokolskóem . Ten n iesłychanie  

tkuciasty i pstry gemtelman sam em  * w e a  uka 
eanjem  się  budził sah vy  śm iechu. , Sprę­
żysta  reżyserja p, Kobusa i ofiarna praca ze 
społu teatralnego w skjad którego w chodzą  
p p .: tastr.zębska, Cegłowska, Osłaszlciewic m - 
wa, Szarejkówr-a. Wiec.znrlkówna, C ybulscy:; 
sen ior  i jun'or, Janiszew ski, Gołubeoki Da- 
m ilewicz, Ja«tt;nzebsk,i i O słaszkiew icz przyczy  
miły się  d o  urozm aicenia m onotonnych dni 
skw aszonego  lata. Poizw tym celem  (z k tó re­
g o  olalzene njezbyt skw apliw ie skorzystała  
m iejscow a  eliita —  m ożliw e, że ze względów  
kryzA-sowych bo pocóż zlośliiwie podsuwać  
inne?) zespołowi! teatralnem u K P. W. przy 
6"wieca w  jego pracy inny jeszcze cel —  mia. 
ttow icie: dokończen ie budow y w jasnego do- 
Olu , Ogmislka11 im. Marszalka J. P iłsudskiego

Przy w jeździe do otoczonego liciznemi je ­
z ioram i Turm ontu wznosi się  rozleg ły  bu­
dynek, wyglądlnjący nara.zie jak zgilotyno  
m any człow iek —• bo pozbaw iony dachu. 
Lzwiga s ę on -niezm ordowanie w  górę z wici 
tam  m ozołem  (lepi sw e ściany z gliny, zatrzy­
m uje sie w  sw ym  rozw oju i czeka. Czeka 
cierp liw ie na dop ływ  gotów ki. A z tą jest 
n iezw yk łe  trudno, choć „w yd usza' się ją 
w  najrozm aitszy sposób: przez dobrow olne
ooodat.kow.anie się człouikow K. P. W ., za­
baw y taneczne, przedstaw ienia teatralne i t. 
d . ab v  nareszcie  dopiąć celu  i w  czasach  
uiezwyklle trudnej konjunktury ekonom icz­
nej w jasn c-m i siłam i zbudow ać „Ognisko' , 
k tórego zadaniem  na być prom ien iow anie  
motlskości i kultury w  tym dalekim  zakątku 
R zeczypospolitej.

jotka.

Z pogranicza.
DYW IZJE BIAŁORUSKIE ODMASZERO 

“WAŁY WfGŁĄB Z. S. R. R.

Z pogranjcza donoszą, że dyw jzje bjaio 
ruskje( które przybyły na pogranjcze Polskj 
ceJe-m ndlby-oja do-roezn. m anew rów  letn ich  
odm aszerow ały wczoraj wgłąb kraiu do sta 
łych sw ych  ganrnjzonów , a to naskutek za 
rzadzenja w ładz centralny ch, które z rac jj 
naw tązarma stosunków  m jędzy Polską a So 
"wjetami zarzadzjły odw ołanje manewTÓw, 
gdyż m ogłyby one nzucić cień  tpodejrzenj-.i 
Da pokojow e zam jary Sow‘jetów.

w yszedł na podwórko / »trzel\f na wiwat.
L ufa karabllnu byłą zerilzew inłą i po wy­

strzale rozerw ała się  na drobne kawałki, 
lufsżctżąc Szusiow skieniu  rękę i uryw ając 3 
pałce.

N iefortunnego S trzelca  w ciężkim  sianię  
odw ieziono tło szpitala w M olodecziiie.

TRAGICZNE PRZEJŚCIE „KUŁAKÓW*.
Z Tom as zi-w je z komunikują nam, lże po tam 
tej stronje granjcy znalezjono dwa trufiy 
włoścj;rńskjt' Włoścjanje ej zaljczcnj do ka 
tgorjj . kułaków" zriinjerzalj zbjec do Polskj 
j w zwjązku / tern ukrywsjlj sję w okljcznych 
taisa-cłi. - gtUje |;0>.he \\! en: środków ży.wnoś- 
cj zmarłj jirawdopodobn/e Tia skutek wycje:! 
e ze nja.

Pożary w I półro­
czu 1933 r.

W  szeregu  m ie jscow ośc i  w osta i  
n ic h  m ies iącach ,  w sk u te k  w zro s tu  u 
p a tó w  i -suszj-, zau w aży ć  się da je  wiel 
k i w zros t  liczby p o ż a ró w  i ich  roz 
m ia ró w .  U n as  s to su n k i  w os ta tn im  
m ies iącu  rów nież  u leg ły  pogorszen iu , 
a le  -rezultatu pa lnośc i  z całego pó ł 
rocza  v p o ró w n a n iu  z la ta m i  pop rze  
d n iem i u znać  'm ożna jeszcze za p o ­
myślne-

W ed łu g  ty m czaso w y ch  oh lie /eó  
Pow szechnego  Z a k ła d u  .U bezp ieczeń  
W z a je m n v ch było w I pó łroczu  1). r. 
na  te ren ie  jego dz ia ła lnośc i 6.347 po ­
żarów , gdy w tym  s a m y m  okres i  ■ 
ro k u  p op rzedn iego  z a n o to w a n o  poża 
rów  7.427. a w I p ó łro czu  1931 —  
n a w e t  9.572. P o d o b n ie  k sz ta ł tu ją  się 
też T ó z m u in  pożarów . Gdy w I p ó ł ­
roczu  b. r. p łonę ło  ogółem  11.(520 n i c  
ruchom ośc i  (czyli p rzec ię tn ie  p r /y  
j e d m m  pożarze  1,8 n ie ruchom ośc i) ,  
to w tym  s a m y m  okras ie  1932 r. p ło ­
nę ło  12.005 n ie ru c h o m o śc i  (p rzec ię t­
n ie  1.6). a w r. 1931 —  16-815 n i e r u ­
chom ośc i  (p rzeciętn ie  1,7). Mtoeun&o 
wo n a jg o rsze  są pod  ty m  w zględem  
w y n ik i  n a  te re n ie  w o je w ó d z tw a  Iu 
bełskiego, gdzie  na k a ż d y  p o ż a r  p r /y  
p ad a  w 1 p ó ł ro c z u  b. r . ś red n io  3,1 
p ło n ą c y c h  n ie ru ch o m o śc i  o ra z  w  woj. 
po łesk iem  (2,^), noyyogródzkiem  (2,4) 
i k ie le r kiem  (2,3), n a to m ia s t  .s to sun ­
kow o na j lep sze  są yyyniki n a  te ren ie  
yyojeyy. s ta n is la w o y e k ie g o .  gdzie w 
tym  o k re s ie  na  każdy  p o ż a r  prz  p ad  
ło ś redn io  1,3 p ło n ą c y c h  n ie r u c h o ­
mości.

C h a ra k te ry s ty c z u e m  jest. że z 
yvszystkieh m iesięcy  1 p ó h o c z n  b. r. 
najgorszy- porł w zgledetu  p-ilanści hvl 
czerw iec, yy k tó ry m  zanotoyyano 
4.198 pożaróyy czyli p o n a d  (>6 proc  
yyszystkich pożaróyy całego półrocza , 
ot az 8.618 p łonących  n eruchoniości.  
cz>li 74 proc. ogółu  p ło n ą c y c h  w tym  
pó łro czu  n ie ruchom ośc i-

C yfry  te  yy sk acu ją ,  jak  yy iclkie.i 
p o t rz e b a  —  zyvłas.?cza yv okresie  łet 
n im  —  czu jnośc i  ze s trony  w ł id z  
adm in is trac ję jnych , ze s tronv  s t r a / y  
ognioyyych o ra z  ze s t ro n y  sam ej lud ­
ności, a b y  k lęska  pożarć^- nie pTfe- 
ksz ta łc iła  się yy ka tas tro fę .  

H M M U H n e a n n  h h h i

Pow odzie w  Kraju.

Na zdjęciu nasztim widlzjniy przedtoicśc-je -raiasleciztka DawicŁg.ródika, zalane przez w a ­
dy- nzelki H orynia.

Bolączki aptek wileńskich.

W ypoczynek nad morzem.

Na zjdjęcki amsizoin ■widziłin-y p'la'żę w ^idyni, przejpehiionn łlicziiiymi
m orskich.

a m a to ra m i  k r p  cl,

A p tek a rze  nas i ,  j a k  d a je  się sp o ­
strzegać  już o d  o s ta tn ic h  dzies'ątkóyy 
lat, stanoyyczo z a n ie d b u ją  odpoyyie i 
nie i fachoyye dekoroyyanie  s w w l i  
wystayy ok ien n y ch ,  z rzu d k a  ty lko 
zdayykoyyo -rek lam ując  syye zakłady 
j a k im  bądź  o b je k te m  1 'a rm aceu tyc .. 
iiym.

Dayyniej, -jako n a jp ospo li tszą  oz 
dobę za szy b am  o k ie n n e m i a p tek  
yyileńskich. og ląda liśm y  zazyyyczaj 
yvielkie szk lan e  banie , n a p e łn io n e  za 
baryyionym  p łynem , najczęśc ie j  na 
kole*1 czeryvony, zielony, n ieb  eski. 
Dzisiaj coraz rzadz ie j  się sp o ty k a  na 
w y s ta w a c h  o k ie n n y c4i ap te k  pod o b n e  
butle . T ra d y c y jn y  łabędź jed n e j  z yvt 
le n sk ic h  yy-iększycli ap tek , p r z y  u licv  
0 'strobram.sk:.ej, u p la s ty c z n io n y  nie 
gdyś ja k o  koloroyya rzeźba  n a d  o n v m  
z a k ła d e m  ła rm a c e u ty c z n y m .  s f ru n ą ł  
o becn ie  za  szybę na  p a ra p e t  ok ifnny ,  
taftą, gdzie o b o k  we fram u d ze ,  figu- 
ru ie  d o k u m e n t  h is to ryczny ,  śyviad- 
czący- o p rze sz ło  p ó ł to ra  yviekoyvej 
egzystenc ji  te j  apteki-

Obecifie u k azu je  się pea-jodyczive, 
yy- te j  i oyy-ej ap tece  yy-ileńskiej n a  
yyytstayy-ie jak iś  o lł jek t o r topedyczny 
yv ksz ta łc ie  ręk i —  ru sza jąceg o  się 
a u to m a tu ,  załecając-ego jak iś  specyt k 
jiater;loyyany leczińczy

O d b ieg a jąc  od szab lonu  do tychczu  
soyyych w y s taw  o k ie n n y c h ,  noyyopo 
yystająca ap tek a ,  ^przyozdobiona szyi 
dem. p o d o b n y m  jaki yyidniał n a  in ­
n y m  te g ig ro d z a ju  zak ładz ie ,  z a m k n ię ­
ty m  ub.ogle j yyiosny, nnanoyyicie 
„A p teka  Syyięto Jań .ska '1 <lajo-gpięknv 
przy k ła d  n aszym  p a n o m  tproyvizorom 
rac jo n a ln eg o ,  r o /n m n ie  p rz e m y ś la n e ­
go isposobu dekoroyyania  ok ien  yyyrata- 
yyoyyych.

Otóż yyidzimy za o d n o śn em i szy­
b a m i -tej ajiteki, k tó ra  s ię  ulokoyvała 
yy tern m ie jscu , gdzie je-szcze p rz e d  
yyiekiem m ieściła  sio a p te k a  dayy nej 
A k ad em ji  yvileńsk:ej, b a rd z o  p o u c z a ­
jącą  i dość e fe k to w n ą  w ystaw ę  zi->ł 
leczn iczych  yy- don iczkach , k tó ra  jak 
s łyszałem  m a  (być co m iesiąc  zm ie ­
n ia n ą  n a  in n ą  po d o b n ą .

Obecnie  o g ląd am y  oprócz  p o sp o l i ­
tego g a tu n k u  c e n tu i j i ,  rzadszą , a b a r ­
w n ą  roślinę, zyy-aną digita lis ,  później,  
m a ją  się n a  tern m ie jscu  o k a z y w a ć  
ro z m a i te  in n e  g a tu n k i  f lo rys tyczne , 
j a k  n p .  b e l la d o n n a  z ja g ó d k a m i ,  któ

K U R  J E R
W YCIEZKA ROW EROW A K« P, W .

N a niedzielę 6 s ierpn ia  1933 r. or- 
ganizoyy an a  jest yyjcieczka K. P. W . 
ro w e ra m i  z W iln a  do Dubicz. (Pusz­
cza R udnicka) odległość 80 kim.) pod  
kieroyyniclwem ob. Kozłoyy-skiego Mi 
koła ja  n a  uroczystości odsłonięcia  pom  
n ik a  ś. p. pułkoyynika N urbuta ,  n a  jio 
bojoyyisku poyystańcóyy- 1863 roku.

Z b ió rka  yy-szystkicli row erzystoyy 
—  kapeyyiakóyy yy g m a c h u  Ogniska  
dn ia  5 s ie rpn ia  rb. o godz. 17.30, p u ­
czem  n as tąp i  od jazd  pociągiem do sl. 
Basduny ską.d dn ia  6 s ie rpn ia  br. o 
godz. 4 r a n o  yy-yruszają do Dubicz.

Zapisy  p rz y jm u je  sek re ta rz  O k rę ­
gu  K. P. \ ,  . g m ach  D yrekcji  pa r te r  
pokó j Nr. 43 w godz inach  urzędoyy-ych 
do  dn ia  2 s ie rpn ia  rb. yyłącznie.

U nifo rm  oboyyiązujący: 1) beret
granatoyy-y ze znaczk iem  K. P. W. (li­
tery  mutaloyye n a ram ienn ikoyye j . 2) ko 
szula  b iała  Sloyyackiego, 3) sjiodnie 
d ługie czarne  lub  g rana tow e .

W yżyw ien ie  n a  w ła sn y  rach u n ek .  
Dalsze wskazóyyk! n a  m iejscu. Dyscy­
p lina  yvojskovy7a.

ZAOPATRUJCIE SIĘ 4V B1LETA 
NA SENSACYJNE MECZE 

Z i IEDENCZYKAMI.

Jak już donosiliśm y nadchodząca sobola  
/ m id z /d a  rokują ln /lośnikoin  piłki ii-ożnP.j 
rzadką em ocję sportoyy-ą.

D o W ilna zjeżdża m ianow icie po zw y­
cięsk ich  mi-czach w aństw ach bal/y  ckich  
drużyna w iedeńska „L'bcrlas-‘ k lóra roze­
gra u W iln ie dwa m ecze: z drużyną Ma.kabi 
w sobotę 6 b. m. na boisku przy ulicy W i- 
w siak iego i w niedzielę 6 b. m. n:-. now ym  
stad jonie im M arszałka Józefa  P i/sudsk ieg  i 
przy koszarach 1 p. p. Leg. z drużyną W. 
K. S. ,„Śmigły *.

B ilety w  przedsprzedaży m ożna nabyć v  
cen ie po 1 zł. za m fejsca  stojące i 1,50 za 
m iejscu siedząec w następujących punktaeli:

F eldm an (ul. W ielka, obok kina ,,Casi- 
n o “).

D inces (W ielka róg zaułku Szw areow ego),
^Fortuna** (N iem iecka 2) oraz w T-w'e  

W agons Lifs (M ickiewicza 13).
N ależy zaznaczyć, iż w dzień m eczu -.v 

kasie Cena biletów  będzie wj nos'ta za .stojące 
1 zi. 50 gr., za sa-dzące 2 zł.

S " » O R T O W y
Obóz lekkoatletów K. P. W.

Kieroyvnicty\o K lubu Spontoyvego K- 
P. W , Ognisko yv na jb liższym  czasie 
zam ie rza  u ru ch o m ić  obóz trenmgoyyy 
Iekkoalletvczny

Obóz len  pr/ygotoyy-ać m a  zayy o d n ; 
kóyv do t tg o ro czn y ch  zayyodóyy- ogól­
ny ch  o mistrzostyyo Polski K. P. W . 
Zayvodv te odbędą  się yv pieryvszą nie 
dziele yvrześmu yy- Katoyyicacb.

W iem y, że W iln ian ie  w ro k u  ubie 
głym  zdobyli zaszczy tny  ty tu ł  m is trza  
P o lsk i  K. P. W . y\ lekk ie j  a tle tyce  i v<T 
g ra c h  sportow ych, p rze to  zorganizo- 
yvanie tak iego  obozu by łoby  yvięoej 
niż pożądane .

Zapeyyne do obozu  tego prócz  lek 
koatletoyy- W ileńsk ich  yyejdą zayyodn' 
cy z Ognisk p royv inc jona ln \ch

Wyniki raidu motocyklowego.
Raid m otocyklow y n a  tras ie  W ilno 

— E jszyszk i  —  W ilno, zorganizoyyany 
yy-zoroyyo przez sekcję motocykloyy ą 
ŻAKS. p rzyn iós ł  n am  n as tęp u jące  vvy- 
n ik i  w k a teg o r j i  do 350 cm . 1) W ol 
ski K. P. W.‘ 202 pkt. ,  2) Kleber Wil. 
T. 0. i M. 174 pkt., 3) Moroz Wil. 
T. C. i M. 170 pkt., yy ka tego rj i  po n ad  
350 ciut. 1) Batler  ŻAKS. 202 pkt., 2) 
Uruiaż Wil. T. (i. i M. 182 pkt.,**3) Sa 
dow ski K. P. W. 180 pk t .

W  ra idzie  ty m  wzięło u d z ia ł  25 ino 
tocyklis tów . T ra s a  yyynosiła 140 kim . 
K o m an d o rem  rau tu  był mec. Preiss. 
a yy icekom andoram i p p . : P ru ż a n  i Sza 
p iro  yy kom isji  zaś sędzioyyskiej z a ­
siedli pp.: Rydleyyski, Janoyvicz, K ryń  
ski i Żebroyyski.

O rgan iza to rzy  r a id u  yyyrażają po- 
dziękoyyanie policji za u t rzy m an ie  p o ­
rz ą d k u  yy czasie ra idu .

Dzieciobójstwo.
W czoraj policja śledcza m iasta V> lina wy 

kryla ohydną zbrodnię dzieciobójstw  a. W  
wyniku przeprow adzonego dochodzenia a re ­
sztow ana /.os/nla pewna kobie/a zam ieszkała  
przy u licy N ow ogródzkiej, która urodziw szy  
nieślubne dziecko, zam ordow ała je  przez po 
C erżn ięee gardła nożem . U derzenie noż-.in 
było /ak silne, iż g /ów ka now orodka zos/ała

praw ie całk iem  odcię/a  od tułowia.
Ze względu na szereg drastycznych m o­

m entów  łączących się  z tą spraw ą ujaw nie­
nie których, uw ażam y, za n iepożądane do cza 
su całkow itego w yjaśnien ia  tej spraw y, n az­
w iska aresztow anej oraz bliższych szczegó­
łów , n ie  podajem y. (c).

Potajemna fabryka soli.
Konkurenta monopolu solnego osadzono w  areszcie.

Ostatnio n a  rynku w ileńskim  ukazała się  
w sprzedaży w znacznych ilościach  só l sto lo  
wa pochodzenia n iem onopolow ego.

Sprawą tą za in ieresow a/y  s ię  w ładze  
śledezc. W w yniku przeprow adzonych przez 
policję w yw iadów  zdołano w czoraj ujaw nić  
w W ilnie potajem ną fabrykę soli, konkuru  
jącej z państw ow ym  m onopolem  solnym .

W łaścic iel potajem nej fabryki kupow ał 
só l przeznaczoną dla celów  przem ysłow ych  
i oblaną naftą, którą w fabryce sw ojej oczy­
szcza! i sprzedaw ał sklepikarzom , a  naw et

hurtow nikom  jako  só l sto łow ą. D aw a/o  to  
d eść  znaczne zyski, bow iem  só l d la  celów  
przem ysłow ych kosztu je  szystk iego  7 groszy 
k/Io, „'ówe/.as kiedy cena so li sto ło w ej jest 
znaczn ie w yższa,

W  czasie w kroczenia w yw iadow ców  do 
lokalu  fabryczki, m ieszczącej się  w doinu  
Nr. 7 przy u licy  M akowej, fabryczka była 
w pełnym  ruchu.

L okal tabryczkii o p ieczętow an i. K onku­
renta m onopolu  so lnego  uradzono w  aresz 
cle do dyspozy cji w ładz sąd ow o —  śledczych.

ra  m a  o s trzeg ać  lu d  n asz  p rzed  tru- 
ją eem i je j  w ła śc iw ośc iam i i t. d.

Ta  o s ta tn ia  ro ś l ina  p o w in n a  byc 
p rzed ew szy s tk iem  w y s ta w ia n a  w oic- 
n a e h  a p tek  w ie jsk  eb.

O k n a  ap tek  n aszy ch  m o g ły  być 
oży w ian e  rów nież  a k w a r ja m i  z pły­
wa ją-cein i w n ich , a n a  ten  cel specjał 
n ie  iprzysposobioneni;, p i ja w k a m i  Ie- 
czniczem i.

Oczywiście, s p r a w ą  re fo rm y  ta  
chow ego  re k la m o w a n ia  ap te k  za po ­
m ocą  wystayy n ie  poyvszednich a m a ­
ją c y c h  znaczen ie  joopularno-naukoyvc- 
m o g ły b y  się za jąć  z a ró w n o  iuspekc:< 
sp ec ja ln a  ap tek ,  j a k  i czynn ik i  lek a r  
sk:e  i fa rm ak o lo g iczn e .

M n iem am y  ró\yni-eż, że w e w n ą b  /  
ap te k  na*zych  p o w in n y  się zn a jd o  
w ać i jaopularne bib lio teczki, p r z y ­
s tę p n e  dla  szersze j k l i jen te l i  aptec? 
nej,  a n a d to  zie lniki roś l in  lecznt 
czy cli, k tó re b y  poglądoyyo o b zn a ia  
m ia ły  o ich  yy-larsnościach i sp o so b ach  
eh użylkoyyania.

A pteki nasze yv zn aczne j  częśc: 
z a trac i ły  już  w e w n ą trz  syvój c h a r a k ­
te r  a rchaiczny  yv sp o so b ach  n ie  tyle  
s y s tem a ty k i  n a c z y ń  z n ap isam i o c / .v  
yyiście ła c ińsk im i d o ty czącym : lekóyv 
p rz e ró żn y ch ,  co yv sp o so b ach  ich g r a  
poyyania i u s ta w ia n ia  yv sk lepach , 
W  je d n e j  z n a js ta r s z y c h  ap te k  yy k.n 
.skicli szczęśliyy-ie się zachoyvaly b a r ­
dzo jłiękne, że s ta re j  po rc i  lany, s łoje 
i s łoiki h e rm e ty czn e .

S łusznie  p. proyyizor, zam ożny  
yy-łaśc:cie] oyvej ap tek i  (dayymiej n a le ­
ża ła  ona, za czasóyy- uniyy-ersyteckich, 
do s ły n n eg o  Gutta) s t a r a n n ie  koi.-ser 
w uje  oyve zaby tk i  ce ram iczne. S 'ą d  
m oże  tak  saę on  ro zm iło w a ł  yve yyszeb 
k ch  osob liw ośc iach  ze s t a r e j  p o rce ­
lany , żp sta l  s :ę n a m ię tn '  xn K o l e k c jo ­
n e re m  różnego  ty p u  yyyrobóyy rz a d ­
k ich  m a re k  k ra jo y v y c h - i  z a g ran icz ­
n ych .

Gdy się poyvyżej nadm ie i l . ło  o p o ­
trzeb ie  u trzym yyvanla  przy  a p te k a c h  
popularny-ch b  Dljoteczek fa rm a c e u ty  
cznycb , l e k a r s k ic h  i p rz y ro d n ic z y c h  
dc uży-tku pub licznego , to tócryw,ś?>e, 
p o d rę c z n a  naukoyya ks iążn ica ,  j r k ż e  
j i rz y d a tn ą  b y łab y  i d la  p e rso n e lu  o b ­
s ługu jącego  ap tek i .*  Bo t rzeb a  yyie- 
clziec, że ze s t ro n y  ty c h  os ta tn ich , 
często się słyszy u ty sk iw a n ie  n a  b ra k  
t a k  n iezb ęd n eg o  podręczn eg o  yv na- 
sz.y-cli z a k ła d a c h  fa rm a c eu ty c z n y c h ,  
dzieła  w języ k u  p o lsk im , m ianow ic ie  
f a rm a k o p u .

S tąd  n iedz iw , że a p tek i  n a sze  p o ­
s i łk u ją  się yyciąż jeszcze k s iążk am i 
treści o d n o śn e j  w ję z y k a c h  ro s y j ­
skim, n iem ieck im  i in n y c h

P o d o b n o  'naw et L itw in i,  ja k  róyy 
nież Łotyszce, p o s ia d a ją  yv swej l i te ­
r a tu rz e  naukow-ej f a rm a k o p e ę  z yyłas 
n ą  te rm in o lo g ją .  T y m czasem  w języ 
k u  p o lsk im  jeszcze n ie  .s tn ie je  dz.e ło  
z u s ta lo n ą  te rm in o lo g ją  po lską , o p ru  
coyyaną p rzez  K om ite t  fach o w có w  ad 
hoc yy y łon io n y  z p o ś ró d  uczo n y ch  
specjalistóyy z rzeczone j  dziedziny .

D iaulos.

^w!ąto 25-lecia Zwią­
zku Strzeleckiego

i Zjjazd w  W ilnie.
W  m yśl u c h w a ły  yvalnego z jazdu  

delegatóyy Z w iązk u  S trze leck iego  Po- 
d o k rę g u  W ileńsk iego  i Z a rz ą d u  te 
goż p o d o k rę g u  przy :pada jące  n a  rok  
b ieżący  Śyy ęto 25-le^a Zyy iązk u  Strtłb 
k e k ie g o  yy W iln ie  o b ch o d zo n e  będzie  
p rzez  W ileńszczyznę  yv d n ia c h  9 i 19 
yyrześnia r. b . Śyy-ięto S trze leck ie  Zi? 
n n  W ileńsk iej po łączone  będz ie  ze 
z jazdem  z yyojewództyy* n a d g ra n ic z ­
n ych .  n a  k tó ry  zapowiedzie.li syvoje 
p rzybyc ie  de legac je  Poyystańców Ś lą ­
skich, lyjirpusu Kadetóyy Lyvoyvskich 
o ra z  F ed e rac j i ,  o rgan izacy  j spo łecz­
n y c h  i  Zyyiązku S trze leck iego  z Po  z 
n a n ia ,  G órnego Ś ląska , M ałopolsk i 
W sc h o d n ie j  i W ołyn ia .  Z jazd  ten  m a  
n a  ce lu  zapoczątkoyy-anie ścisłej ł ą c z ­
ności o r a z  w sp ó łp racy  ideow ej i gos 
p o d a rc z e j  Z iem  Kresowy-ch-

O bchód  Śyyięta oraz  Z jazd  b ęd ą  
po łączone  że z w ied zan iem  III  T a rg ó w  
P ó łn o c n y c h  yy- ce(,n jakn a jsze rszeg o  
spopu łaryzoyyan ia  doro łiku  Ziemi M’:- 
lensk ie j  n a  niyyie gospodarczej.

O n eg d a j  został wy-łoniony K o n i ' te t  
Wykonayyczy O b ch o d u  Śyy.ęta yv skła  
dzie n a s tę p u ią c y m :  jirzeyyodniczący-
p. p łk .  dr. Dobaczew.ski, yyiceprezesi 
I —  p- po se ł  dr. Brokowiski, II —  p. 
d y ro k to r  B iernack i  i III — p . sędzia  
Góra, z a rz ą d  —  Ksiądz K apelan No- 
yvak, p . T rzask a -P o k rzew iń sk i ,  p. Rv 
teł, p. B aier ,  d. dr. M atuszkiew  icz, 
p. Szulc, p a n i  W a n d a  D o b aczew śka  i 
p. p ro fe s o r  M orelow ski.  K om ite t  ro z ­
p oczą ł  sw oje  p race .  (h)

Pocztowe Karty tożsamości.
M inis te rs tw o  Poczt i T e leg ra fów  

yy-proyy-a-dziło w  życie  pocztoyye k a r tv  
tożsainości. ce lem  ulalyy lenia i u p ra sz  
czen ia  o d b io ru  p rzesy łek  p o c z to w y c h ,  
p ien iężn y ch  i t. d. o s o b o m  zinuj./.<>- 
r v n i  do p o tw ie rd z e n ia  s w e j  to ż sa m o ­
ści yyobec f im k cjo n a r ju s / .o w poczlo- 
ywch.

K ar ty  te w y d a w a n e  są przez yvs/.\st 
k ie  yyiększe urzędy  pocztow e na pod- 
stayyie dokum entóyy osob is tych  i aia- 
j ą  zastoAyiyyanie n ie ty lk o  yv Polsce, 
a le  także* yy s to s u n k a c h  z pocztą  w 
ca łym  szeregu k ra jó w  eu ro p e jsk ich
i p o zaeu r ir jn jsk ich .

—o ( ) o -

Ulgl dla lekarzy praktykują­
cych w  uzdrowiskach.

Doyy lą d u je m y  się. że dzię>ki z a rz ą ­
d zen iu  w ładz  sk a rb o w y c h  le k a rz e  
p r a k ty k u ją c y  yv uzdroyviskach  uzys 
k u ją  szereg ulg. W ład ze '  s k a rb o w e  
w zięły  jiod uyyagę, że lek a rz e  z m ias t ,  
sezonoyyo p r a k ty k u ją c y  yy u z d ro w i­
skach . ponoszą  yv zw iązku  z w ykony 
yvaną ta m  p r a k t y k ą  d u że  koszty. Po 
czy ła ją c  o d  ro k u  1933 p rz y  u s ta la n iu  
dochodów- dla  ta k ic h  le k a rz y  n o rm v  
śred n ie j  dochodoyy-ości b ęd ą  odpoyyie- 
d n io  zm nie jszone .

Z arząd zen ie  to n ie  do tyczy  j e d n a k  
le k a rz y  m ie sz k a ją c y ch  s ta le  yv u z d ro  
y y i s k a c h  i t a m  p ra k ty k u ją c y c h .

— ° u ° —

I A D J 0
W I L N O .

ŚRODA, dnia 2 denpmja 1933 r.

7,00: Aud. i oranna. 7,05 G im nastyka. —  
7,20 M uzyka. 7,30: Dzjeninik j io .-n n y  7 15 
Muzyka. 7,52: Chwilka- gosp. dom  11.57: 
Cza,s. 12 0,i: M uzyka. 12.25- Przegląd1 prasy. 
Kom. m et. 12,35: Muzyka, 12,55: D ziennik  
południow y. 14.50 Program  dzienny  
pjyty; —  m uzyka o-peroyva w łoska. 15 
Kom. gotsp. 15,35: P łyty: 1 wory fo-rt. 15.4.U 
P. K O. 16.00: M uzyka 16,25: Transi. . z i ot 
niska w M okotowie —  przyl-ot kpt- Ska żyń  
skiego. 16,45: D c. muzyiki. 17,0: , Produk  
cja lnu i jego znaczenie w  gosp. k r a y '  —  
y.ygł- J. Jaginim 17,15: P łyty —  Verd,i w os 
łfltnim  eHapJe sw ej twijriczości. 18,1. : O dczyt 
„Czego mie w jem y a pow inniśm y w iedz.cć  o 
bjegu na przełaj1'. 18.35: R ecital śpjew aczy  
19,05: Rozm aitości i p łyty. 19.20: P rzeg ią ł  
litew sk i 19.35: Program  na czwartek 19,40: 
Kwadr, lit 20.00: Rec. fort. 20,30: Dziennik  
w iecz. 21,00: Dr J. Fra-nk i jego działalność* 
odcz. 21,10: „W esołe podw órko warszaw­
sk ie ' 22,00: duz. tan. 22,25- Kom. mat. —  
22,40: D. c. m uz. tan.

CZWARTEK, 'dhia 2 sierpnia 1933 r.
7.00: Cza.s. 705:i Gimnasltykn, 7.20: Muz.y- 

ka. 7.30: Dz-iennik poranny. 7.85: M uzyka. 
7/52: Cliwr-kka gosp. dom . 11.57: Czas. 12.C5: 
Koncert. 12 ,25:-Przegląd iprasy. Kom. m it . 
12.35: D. c. -koncentu. 11.56: Dziennilk pot. 
14.50: 1'rogra-m dziienny. 14.55: Płyrty —  m uz. 
(poipu-larna. 15.25: Kom. . gosp ikraj. 15.35:' 
P łyty  —  Mb żart: Koncert fo-rtepjanuwy.
16)0Ó Aud. dla dziec-i. 16.30: P łyty  —  m uz. 

—daw na. 17.00: O konkursach spraw ności w 
goslp doimowem —  odczyt. 17,15: Koncert 
.sodiistów. 18.15: „P rzodkow ie pana Zagłoby"
—  odczyt. 18.35: Pły-ty Muz. tan. 19.1-1: 
R ozm aitości ) program  n a  piątek 13.2U. 
Skrzynka ipoczt. Nt . 255. 19.40: Ze Stam bułu  
na tarjgi w schodnie. 20.00: Komcert popular­
n y  20.50: D ziennik  w lecz. 21.00 K om unikaty. 
21.10: Koncert. 22.00: M uzyka taneczna. 
22.25: 'Kam. .sportowy, 22.35: Kom. m et. 
22.40: M uzyka taneczna.

f
t N O W IN K I R & i i O W E .

HENNERTOW NA, TURCZYNSKI, VERDI

Środow a m uzyka przynosi nam  godzinę  
m elodyj iluddwych od  g. 17,15 popołudn iow y  
recital znanej m łodej sopranistki J. Henner 
tów-ny (iz p ieśn iam i m łodych kompo-zjiitorów 
polskich) i w ieczorny recitali ’(o g. 20) znako  
miltego pianistj- J. T arczyńskiego z reperle 
arem  k lasycznym  i  rom antycznym . W śród  
ptyt w ileńskich  zasługuje na uw agę m niej 
popularna ostatnia epoka, tw órczości Yerdie 
go, w  Iktórej znakom ity W łoch osiągnął sw ój 
szczylt. Okres iten, obejm ujący, poza  , Aidą *
—  „Otella" i „FaLstaffaA om ów iony będzie  
w  sJowi,e wstępnem  prof. M. Józefow icza

O PZ1AŁACZU W ILEŃSKIM  I O BIEGACH 
NAPRZEŁAJ.

Dziiś ustyszvm y ciekaw y d-la WiiJnian od  
c.zyt dr. Szeligow skiego o  aktyw ności w e i  
kiego działacza w ileńsk iego dr. J. Franka  
z przed stu la t (g. 21) a o g .18.15 w ażn y  dfla 
Sportow ców  referat o biegach naprzełaj.

W ESOŁE I SM FTNE.

W arszaw a nadaje dziś o g. 21 10 fak lo  
m ontaż pióra Kiana i H aryeya p. < ,W rsnłe  
podw órko m arszawskie". B ędzie to zapew ne  
ciekaw a próba no-wego typu słuchow iska. —  
Posłucham y z zaciekaw ieniem .

W  kw adransie literackim  o godz. 19,40 
głos m a wiellkj Żeromski, k tórego W ierna  
rzi'k.1 ” jest bezsprzecznie św ietnie skonstru  
ow aną repsodją po-wstania styczn iow ego. •—  
U sjyszym y fragm ent tego arcyd-zieła.

T *

W ycieczki W ilno —  Nerocz.
Zarząd K om unikacji Aultob. kursujących  

na lin ji W ilno— fśotocz id ąc  na spotkanie  
Szanow nej Publiczności urządza tanie w y  
cieozk i nad jezioro Narocz w każdą sobo-tę
ii n iedzielę.

ż a p b y  -przyjmują się w  biurze MJcklewi 
cza  11 m 9 codlzień w  godzinach 10— 12. 
Cena przejazdu  tam i zpov\ ro-tein 10 złortych, 
zamiiast norm alnej opłaty 16 z łotych  W yjazd  
w  sobotę o godlz. 17. N iedziela 6 rano —  
poiwróit w n iedzie lę  o  godz. 18 z  Narocza. 
Bliższe inform acje udziela  biuro

' — t»()o—

W yjaśnienia dla graczy 27>eJ 
Loterji.

W obec licznych  zapytań Generalna D y­
rekcja  Lol er i1 Państw ow ej zaw iadam ia, że 
w  bieżącej 27-ej L oterji czw arta klasa p o ­
zostaje  ahsoilultnie bez żadnej zm iany.

Piąta k lasa , pod  w zględem  jakości i w y ­
sok ośc i w ygranych  pozostaje też bez zm iany, 
(lecz 27 c-iagnień przew idzianych planem  gry 
odbędzie się  w  przeciągu iinł 15. To znaczy  
przez pierw szo 12 dni p o  2 ciągnienia dzie u 
nie, ostatn ie 3 dni p o  jednym  ciągnieniu , 
razem  27 ciągnień . W  czasie tydh 15 dind w y  
lo sow an ych  będzie 45326 w ygranych  i  1200 
w ygranych pocieszen ia  n a  sum ę 17.775.750 
złotych.
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K R O N I K A

D*ii: N. M. P. A m eU kiej
jutroi Z m l. rei iw  S zczep

W it k ó i  s lo r c a  — g. 3 m. 58 

Z a c lio i . *  E. 7 m. 29

Spostrz*z«ni* Zakładu Meteorologjl U.S.B. 
w  Wilnie z dnia I-VIII— 1933 roku
jfct*
Ciśnieuie .średnie 760 
Tem p śr. +  20 
Temip. najw . +  24 
Tem p. najn. +  10 
Opady —
W iatr. ppi.
T ei i a1, bar.: Jtskki spadełk 
Uwagi pogodnie

-— Pogoda 2 sierpnia br. według P. I. M.
Pom orze, W ielkopolska, P olska Środkowa, 
W yżyna M ałopolska, Podhale i Tatry — naj 
pierw przew ażnie pochm urno ze sk}onnośe:ą 
do burz, potem  zachm urzenie zm ienne z prze 
lotnem i opadam i. Chłodniej. Um iarkowane  
chw ilam i poryw iste wiatry południow o —  za 
chod’nie i zaehocJnie. Pozostałe dzieln ice — 
stopniow y wzrost zachm urzenia aż do desz 
c z ó w , Bardzo ciepło. Słabe, później umiar 
kow ane w iatry z kierunków południow ych. 
Lekka sikpjnnośc do burz

DYŻURY APTEK:

Dziś, 2 bm. w nocy dyżurują następują e 
aptekii:

I M iejska (W ileńdka 23), Chom iczewskic  
go (W. iPobulantka), Ch-rośeickiego (Ostro 
bram ska), Fiilim orowicza (W ielka). Paka 
Aratukolska 54), Si ek i erzy ń.s kiego (Zarzecze 
20), Sokołow skiego (Nowy Świat), Szantyra  
(Legjonow a), Zasławskiego (Nowogrodzka) ; 
Zajączkow skiego (Zwierzyniec).

MIEJSKA
—  M ało rasrezytne roboty. Mit, 

g s t r a t  p rzys tąp)!  już do w y k o n y w a  
m a  p o w z ię te j  w sw om i czasie  p/rzez 
K om is ję  O g ro d o w ą  uchwał-, w cłoźc 
n ia  k a m ie n n e m i  p ły tam i zieleńców 
na  ul. \I 'ck iew iczu . J a k  w iadom o , 
u c h w a ła  ta pow zię te  zosta ła  n a sk u  
tek  no to ry czn eg o  n iszczen:a  zieleńców 
p rzez  puhL rzność ,  w p ie rw szym  zaś 
rzędz ie  m łodzież

O m a w ia n e  robo ty  m ag is t ra tu  za ­
szczytu  w iln ian o m  nie p rzy n o szą .

—  R ep e rac ja  je zd n i  i no w e  Chód 
niki J a k  się d o w iad u jem y , w n a jb l iż ­
szym  czasie  m a g is t ra t  o rzys tąp i  do r e ­
p e ra c j i  jezdn i  na  u licach: T a ta rsk ie j .  
G a rb a rsk ie j  i S te fańsk ie j .  P o n a d to  
n a jb l iż szy  p ;Ł gran i  ro b ó t  p rzew id u je  
u rząd zen ie  sk w a ru  na p lacy k u  Jezu  
ickim, o ra z  u łożenie  tam  c h o d n ik ó w  
i jezdni

—  P r o j i k t  fu n d u sz u  p rrec iw eks-  
m isy jn eg o .  W  zw iązk u  ze w z m a g a ją ­
cą  się na te ren ie  W i ln a . f a lą  eksm isy j  
m ie sz k a n io w y c h  d o w ia d u je m y  się, że 
w Innie m a g is t ra tu  p o w s ta ł  p ro je k t  
u tw o rz e n ia  spec ja lnego  fu n d u sz u  na 
w y d a w a n ie  po ży czek  osobom , mają- 
c \ n i  ulec eksm isji .  Pożyczk i  takio 
by łyby  p rz y z n a w a n e  n ie z a m o ż n y m  
lo k a to ro m , z a g ro żo n y m  eksm is ją ,  w 
wy-sokoseie n ie p rzek racza jące  j .‘Uch 
m ies ięcznego  kom ornego .  P rz y z n a n e  
k w o ty  b y ły b y  w p łacan e  n a  ręce p o ­
szczególnych  właścicieli dom ow , kto 
rzy  w-zamian za w niesioną  sum ę  zgo­
dzą  się w s t rz y m a ć  k ro k i  egzekucyjne  
w s to su n k u  do lo k a to ra  zaciąga jąceg i 
pożyczkę.

P ro je k t  ten w-krótcc m a  tra f ić  pod 
o b r a d y  k o leg ju m  m a g is t ra tu .

GOSPODARCZA
—  M ożliw ości naw iązania  stosim  

ków handlow ych  z C hinam i. W  W il­
nie  b aw ił  p o d e jm o w a n y  iprzez W i leń 
iską Izbę P rz e m y s ło w o -H a n d lo w ą  r a d ­
ca  poselstw-a po lsk iego  w S zan g h a ju  
p K ras jń sk i  P o b \ t  j,ego w W iln .e  
zw iązan y  je s t  z b a d a n  em  możliwości 
e k s p o r to w y c h  do  C hin  z te r e n u  o k rę

gu  w ileńsk ie j  Izby  P rz e m y s ło w o  
H a n d lo w e j .

— STRAJK YVi TARTAKACH. W ta r la ­
kach  w ileńskich w ybuchł strajk. Strajk ma 
pod /oże ekonom iczne. Strajk został w yw oła  
ny zam ierzoną przez pracodaw ców  obniżką  
płac.

SANITARNA

— Szczepionki przeciw ko ukąszi 
ni om żm ij. A ptek i w ileńsk ie  o t r z y ­
m ały , w zględnie  o t rz y m a ją  w najb liż  
szych d n ia c h  z P ań s tw o w eg o  Z ak ład a  
H ig jeny  sp ec ja ln e  szczep ionk i od u- 
ką.szeń żmij. Szczep ionk i te b ędą  
sp rzed ay ran e  jed y n ie  na zlecenie le 
kurza.

SPRAW Y SZKOLNE
—  Prywatna Szkoja Pow szechna im. T. 

Czackiego Stefana Św iętorzcckicgo przy 
K«ed. Gim nazjum  im. T. Czackiego w W ilnie
[•/. .jicłncnc' pru w am il. W j-otku szkołnym  
1933-34 czynne będą oddziały od 1-go (Jo 
\ ’ go. Do oddziału I-go przyjm ow ane będą 
d / ir(ii urodzone w iroku 1927 lub w cześn iej 
bez egzam inu.

W  Koediuk. Gim nazjum  ton. T. Czackiego  
będą ozyrane iklasy od Ii-ej do VIII-ej.

ża p isy  przyjm uje i udziela inform acvj 
codzienn ie od 10— i’3 Kancelarja Gimnazjum  
pozy ul. W iw ulsk iego 13, taj. 10.1 6 . gmmtii 
w łasny, obszerne boisko iw zim ie śl-zgaw.ka) 
i ogród’ szkolny.

RÓŻNE.
— Usuw anie żebraków ze śródm ieścia.

Organa po-Ii-cyjne -przystąpiły do usuw ania że 
braków z śródm ieścia. P oszczególne kom i- 
sarjaty otrzym ały w tej spraw ie specjalne  
instrukcje.

TEATR I MUZYKA
W WILNIE.

—  Teatry M iejskie ZASP w \Y iłiiie Teatr 
Lotni w ogrodzie Bernardyńskim  —  2 ostał 
nie przedstaw ienia „Cieniąc. Dziś, środa 2 
sierpnia o godlz. 8,15 w. fascynująca sz tu ­
ka i). N iccodom iego ..Cień" z udziałem  zna 
kom itych artystów  Teatr-u "N arodow ego M 
M alrkiej (Joanna) i Z. Sawami (Michał) ni 
czele św ietnie zgranego zesipoju w osobach  
j»p.: 1. Ładosiówrny, T. Paezkowsk-iej, A. Ln 
dzińslkiego, W i. P aw łow sk iego i O. Trembiń  
sk icj. Są to 2 ostatnie 'przedstawienia tej 
szlufki, po których iznakom.kri artyści (M. M- 
l-k-ka i 7. Sawąn) udają silę na dalsze tani­
nę.

Zniżki 25 proc. oraz akadem ickie są waż  
nr Now ych legityma-cyj zniżkow ych teatr 
nie wystaje. -P osiadacze Jegi-tymacy j zniżko  
wy.ch 'wcaz-ie wyczerpania kuponów  m ogą 
olt.riyinaf w ka-ncelai-ji Teait.ru Letniego zniż 
kę jednorazową. ___

— Przedłużenie przedstaw ień „Jim i 9+11"
F enam enalne pow odzenie na ostatnich pr/i J 
„sito wie m ach „Jim i JiM“, .skłoniło D \r . Tea 
łru Letniego do killkakrotnego powtórzeń'.! 
jeszcze tej sztuki. Z tego pow odu za po \v>  
dziana na piątek jwom jera w ybornej farsy 
p. t. „Co on robi w  nocy .14 odbędzie sie do 
piero we wtorek 8  sierpnia. „Jim i .Jill“ wej 
dzie na tifis.z bezpośrednio po w yjeździć M 
MaJ ckiej ,i Z. Sawana, iktórych -występy koń 
czą .się we czwa-iflek. Jesteśm y pew ni że 1 a 
n-ie ceny na ,,Jim i Jilłi‘‘ zgrom adzą w piątek  
tłum y pu-bLicznośc-i, która do łez baw i się 
na tej wybornej kom edji m uzycznej. Należy  
zaznaczyć, że w tych przedstaw ieniach biorą 
udzia} zarówno H Kamińska i M W ęgrzyn.

Ceny m iejsc zniżone. Zniżki akadem ickie  
obliczają się od cen zw yczajnych zasadni 
Szych. ,

— TaąJf - M uzyczny „Lutnia4-. Dla uroz­
m aicenia repertuaru -d-zi-ś Teatr M uzyczny 
■ Lutnia ' 1 w ystaw ia po raz ostatni przed zejś 

cioin na czas dłuższy z re.pertuarn najweaci- 
szą operetkę „Szaileństwa I(rlrtUly'i‘|  w  której 
wpadlające w ućho iprzeniije m elodje łącza, 
się z niezm iernie dow cipną treścią. Pr iii i-z 
ność przyjm uje „Szaleństwa Calotty-1 z nie- 
mitlknącemi w ybucham i w esołości.

lu lro ostatnia now ość repertuaru „K.róio 
wa Nocy , która iz-dobyła sob ie iretkord p o ­
w odzenia w  sezon ie  letnim.

W  przygotow aniu n iezaw odny „Baron  
Kunme-r. Reżyser ja „Kimmła-*4 vl Tatrzań 
skiego.

Z życia żydowskiego.
JESZCZL JEDNA KONFERENCJA...

Na 19 20 i 21 sierpnia zw ołuje Związek  
Ogólnych Sjonisltów drugą św iatow ą konfe  
renomę ogólnych sjonistów- wr Pradze. K onie  
rencja ta będzie m iała za /.adtanie om ów ie­
nie aktualnych problem ów  .sjonisty oznych  
oraz zajęcie stanow iska w oW c zagadlnień 
XVIII. K ongresu Sjonistycznego. W tym sa­
m ym  czasie  odbędą sir również konferencje  
sjonistyczinoj m todzieży -chalneowej i, akade  
mickiej.

NOW A PUBLIKACJA Ż. I. N, W  YV1LNIE.
Mimo o.Tężikiej .sytuacji finansow ej Ży 

d-o-wslki Instytut N aukow y (,,lw o“) w Wilna: 
nie zaiprzestał kontynuow ania sw ojej dzia- 
jatnośei naukow ej i wydiiwania pubtikncyj 
z rożnych dz-edzin życia żydow skiego. Ostat 
mii-o wysz-iy w W ilnie. ,,-Ruzpirawy e zakresu  
psych cni ogji i pedagogiki" pod redakcją se 
kreltarza sekcji pedagogiczno^psycihologiicz- 
nej Ż. I. N. L. Lelera. „Roziprawy" obejm u­
ją szereg prac dotyczących psych olog ii dziec  
ka ży-dtowsikiego, zagadnień ogólnej psycho- 
logj-i i  pedagogiki ipióra znakom itych uczo- 

'“nych żydbiwskliich. M. i. um ieścili w tym ta­
m ie pirace iprof. Kurt Lewin, prof. P. Szne- 
junsan, dyr. \  Gołomb (W ilno). Dr J. Rn 
bin, Dr. II. Kowarski (Willno), Dr. W. Eias- 
berg, Z. Rejzin (YMilno) i w. i.

Specjatną wartoSć p os’ada dołączona do 
„Rozpraw4* bibljografja żydow skich .podręcz 
miików szłkoilnych i pedagogicznych za lata  
1900— 1930, u łożona -przez pp.: A-niłow-i,cza i 
Joffego, -członków kom isji b-iblj-graf-jcznej 
Żyd. Instjltirtu Naukowego.

RABIN WOl.KOYVY.SKl 1. KOSOYYSK1 
ZAPROSZONY NA NACZELNEGO RABINA 

W AFRYCE POŁUDNIOYYEJ.
Ortodoksj-jny Związ-ek Gmin Źydowsikich 

w Połudmiowej Afryce zwrAg} siię db i-abina 
Jerhoka K osow skiego z W-ołkowysIka .ż 'pro­
pozycją objęcia w  Pol. Afryce stanow iska  
naczelnego rabina. Rabin K osow ski nie dał 
dotąd! -pozytywnej odpow iedzi, (przedsiębie­
rze jednak niebaw em  podróż do P oł. Afryk: 
celem  b liższego zapoznania s[d z terenem  
sw ojej prizyszk-j ew.enlnianej pracy.

„MARSZ NA PRAGĘ-4
Krążą -pogłoski, o inarsz-u żydow skich bri,- 

uatnycb koszuli pod wodzą Żabotyńslkiego na 
Kongres Sjoni.styczny, który o-dbędzie się w 
Pradze, dla rozbicia go w  razie próby u-su- 
n-ięcia z-eń Irakcji re-wiizjonis-tycznej. l1o-g}os- 
,ki te  -diozn.iją notwie.rdtzenia w tern, że Cea- 
Iratny Komitelt partji rewiizjonis-tycanej w 
iPo-isce w n iósł do Mi,n. Sipr W ewh. prośibc o 
zezw-olenie ną yyymarsz 2000 „be-jlarow-cow 4 
(organizacja m łodzieży -rew'izjonisilyc,znej) i 
nclzielcnie im ipasziportów turysitycz-nyćh. P o ­
dob n y  ma.rsz organizują także -rewizjoniści 
czescy. Przygotow-anki te wskazują, że usieni 
nas.ty iz rzęalu Kiongres Sjo-nistj-iaz-ny odbę- 
■ćtzie -Się pod wiellkicm napięciom  ii będz:e 
-obfitował w  dram atyczne sceny.

WZROST PODAŃ O PRZEDŁUŻENIE  
POBYTU W  POLSCE.

Do Urzędów W ojcwódzk->h w,pływają 
obecnie ■ m asow o podania o  pozw-olc-mie na 
dalszy pobyt w  Polsce. Szczególnie wzeo-sły 
ile prośby w w ojew ództw ach zachodnich i 
Śląskiem, gdzie szereg uciekinierów7- iznaln.do 

* .łchro-nii-enie przed prze.ś1 nibWaniami- w Niem  
czech Pod:inia tych którzy proszą o pr.ze- 
dłużeniie pobytu c.ele.m wyikomywajiia tu za­
wodu i za.nnblkowania -będą z.e -wzgiłędn na 
ustawę o ochronie rynku krajowego odrzu­
cane.

— o(jo—

NA WILEŃSKIM BRUKU
MĄŻ CIĘŻKO ZRANIŁ ŻONĘ.

Do szpitala św. Jukóba, na w ydział clii 
rurgfczny, dostarczono wczoraj ciężko ■ run 
na kobizrtę oraz z całym  szeregiem  ran i 
ifń ców  na ciele i ze zm asakrow aną twarzą.

O kazała się  "nią m ieszkanka m. W ilna Ka 
tarzyna Kamu-rowa zi:.m. we wsJ C egielń1', 
którą /ak ą'ężko p(.bij mąż w czasie sprzecz  
ki. je).

PRZEJECHANIE DZIECKA.
W czoraj, w godzinach jpopoł. szybko  

m knąca dorożka przejechała przy Jagiellon  
sk icj 8-lctm cgo Staniisła.wa W incela. I)/.iecko  
doznało  pow ażnych obrażeń cielesnych , szcze  
g ó liv °  głow y. (c).

BÓJKA PRZY' ULICY SUBOCZ.
\Y'czoraj wieczorem  na u licy Suboez wy- 

nilkła bójka pom iędzy kilku rzeźnikauu'. W  
wyryku tej bójki rzeźnik Lew in zosta/ zra­
nień} pchnięciem  noża w szyję.

P oszkodow anego dostarczono do aiiibu- 
laiorjunt pogotow ia  ra/unkowego, gdzie u 
dzielono  m u pierw szej pom ocy. (c)

DZIEŃ ANTYW OJENNY MINĄŁ 
SPOKOJNIE.

P roklam ow any przez kom u iestów  I sierp  
nia „dzień antyw ojenny" m inął na terenie  
YVilna spokojn ie. N igdzie poza rozrzuce- 
itni ulotek agitacyjnych nie zanotow ano żad 
nej pow ażniejszej akcji elem entów  w yw roło  
w ych.

SKRADŁ BUTY.
Bufy w artości 25 zlo|tyich sikradzjono -z ni-- 

zam kniętego mieszka-nja p. Jadw igi Raszów  
skjej w  podtwórzu dom u przy ulSey Kraków 
skjej 19. P olicja  wyś.ledizlila, że 'kradzieży lej 
dok onał Ludwik Jurew icz, którego narazie  
nie zatrzym ano Jest to iniesz-kaintec tego sa 
mego dom u. Butów nie odlnaleziono.

PRZEJECHANY PRZEZ AUTOBUS.
D nia 30 ub. m. szofer  (nazw isko narazu; 

nieustalone) prow adząc autobus Tow . M. 
i M iędzym iastow ych K oinuiijkacyj, zareje­
strowany pod Nr. 38-408 najechał przy zbir 
gn u lic  Sadow ej j ZaiwaJnej na przechosizą  
cego przez jczd n /ę  D aw jda G/iFca, zanues. 
kalego w W iszniew ie, pow . wolożyńsk.-cgo. 
Przejechany cudem uniknął śm ,erci i w ys/.-ill 
z wypadku ty lko  z  lckk jenij obrażeniam i 
ciała. I K on.(,>urja. w szczął dochodzenie.

WYKROCZENIA.

W czasie od dniia 29 god.z. 9 do dnia 3'. 
ub. m. do god-z. 9 rano w ładze policyjne  
w k roczyły  aż w 114 wypadkach. Najwjęccj 
było  w ypadków  opjlstw a i zakłócenia sj) > 
koj-u piubliez-ncgo (23) dalej -było 15 wypad  
ków przekroczeń przepisów o ruchu koło­
wym , 1 2  ipnzckroczeń przepisów o handlu. 
8  —  sanitarnych, 7 w ypadków  bójek j -!ek 
kiego -obrażenia ciała, 1 2  -kradzieży. ? wy- 
padlkj -znęcaini-a się nad zw ierzętam i. ! -po 
kąsania przez psa j t. d.

Komunikacji! Autobusowa
W ilno— Grodno.

O djazd  z W  Ina: 7.30 r. i 15.30 
„ z Grodna: 5.30 r. i 16.00

UW A G A I W sob oty  n ie  o d c h o d ią  z Grodn* 
O 5 30, a z W ilna o 7.30.

Moda nie jest czczym 
kaprysem-

Myli się, k to  sądzi, że ten lub inny frag­
m ent m ody jest ezysitym przypadkiem . Są to 
r.zeczy ściiśle obliczone, zw iązane z cało  
kształtem, życja, z jego oko-moniją 'potitycz-aą 
i etyką, z jego m atem atyką i a-rcliitektoniką 
Dekoracja życia 'codziennego to n iety lko -t*o, 
ęo  nosiimy na eo-bie, lecz i to -co nas otacza: 
-nasz dom , nasze ściany na.sze m eble.

U-brać się poprostu mod-nie, znaczy nie 
raiz to sam o, co w ystaw ić Się na pośm iew isko. 
Nfe w szyscy  są tak doskonali i harm onijni, 
hy m o żn i było nie m ieć zastrzeżeń pod ich 
adresem . T o też do -krawca należy się  zg*a 
szae po poradę —  jak do doktora. Ta jest 
za (tuża, ow a aa  m ala, Użycia ma wady w 
figurze, tam ta znów rysy nieregularne, me 
ładn y  ikoloir w łosów , za bladą lub za jaskra  
w ą cerę. Na szczęście  w szystko to  są rzeczy  
do ,popraw ienia. Jest na to tysiąc sposobów . 
Trzeba ty lk o  w iedzieć co zastosow ać.

W eźm y np. wzrost. To że kob ieta  nie n:u 
91 byc w ysoka, jak żandarm , nie znaczy, że 
m oże być m aleńka, jak breloczek. Obie krań 
cowo-ści jednakow o są niem ije i nieeste.tyrz 
ne. Najpiękniejs-za twarzyczka osadzona na 
tnzym etrowej podstaw ie korpusu spraw ia  
wrażenie w ręcz n iesam ow ite, tak sam o jak 
nie m ożna traktow ać pow ażnie groteskow o  
drobnej postaci. Tutaj zaczyna sę  r-ola zew­
nętrznych  alkceso-rjów. W iadom o pow szech­
nie, że ciem ne kolory zm niejszają znrygy p-> 
staci, podczas gdy jasne rozlew ne barwy 
w yolbrzym iają ją. -Co do deseni, to w szelkie  
po-przeczne p a sy  i snnigi skracają figurę, po 
dłużne ześ -wydł-użają ją. K-rój rów nież gra 
tu nie ostatnią -rolę. Wis-zelkie popr»e'i;.zije c-ę 
ci-a, falbank-i, pti.sy, kokardy, w iązania, -krót 
k ie  żakieciki, bolenka, -pelerynki —  w szysl- 
ko to  pow jększa -i poszerza figurę. Długa .suk 
nia rów nież podnosi w zrost iprzytem nnleżc  
-pamiętać, że osoby nisk iego uizroAtu, winny 
się starać -umieszczać itałję wyżej nie-co, wy 
diluża to lii]ję nóg, -przez co cała postać zdaje 
się  być wyższą. Co do ilości m aterjału mo-gio 
by się  zdawać że im wyższa osoba, tein w ię­
cej potrzebuje materjaj-u, a je-dlnak taik nic 
jes-t, dzieje się nawet wręcz przeciw nie; iirn 
-mniejsza pos-tać, tem  obficiej -aiateży układać 
na niej z-w om  m iijef jalu, tem  sulisze uiiuszą 
być -fałldy, tom bogatsze k losze  i fatbany.

H u m o r .
KRYZYS.

A. —  Kryzys św ,ą tow y  jije zostanje prze­
łam any, dopóki długj nje będą skreślone

B. —  Św ięta racja a le czy sjądzjsz że
m ój kraiwiei; pogodizi s ię  z Itam? (Tit-iBito),

pjTTTm fS f ł U m T ł  ,-TłTTTm łHłfTTm TTJJ

i i!
. . ZNI CZ"

W ILN*, BISKUPIA I, TEL. 3-40

W ykonuje -wszelkiego rodzaju  
roboty w z .k r e c ie  d r u k .r ttw .

PUNKTUALNIE — TANIO — SOLIDNIE 

fc  m  l A i ł . l l ł ł ł i i l l U U l ł ł ł i Ł Ł Ł Ł A k Ł L k Ł t  S
Oikrye-e musi być również ściiśle za sto so ­

wane -db zrostu. Szerokie ram iona, duży  
koiinierz, w ielk ie ,rękawy, k ieszen ie i pasek  
nadają się  dla osób wysokich, podczas gdy  
drobne figurki ładinie w yglądają w rów na- 
skrojonych płaszciza-ch i podniesionyc-h w  g ó ­
rę  sza low ych  kołn ierzach . T rzyćw ierciow y  
'pjaszczyk ntzy d łu ższe( spódnicy- j-ównież 
podw yższa. Kaipc-Iusiz -o wieiikiim rondzie aft 
-mliiInie n ie  nadaje się dlla osób niskiego  
w-zrostu. w tedy gdy w ysoka postać w ydaje  
się  u takim  kapeluszu dużo m niejsza i mil 
sza.. N ietylko toaleta- uzupełnia wrażeń e. 
Unządlze-nie iu|tericuru rów nież nalle-ży zasto  
sow ać do wzrostu jego m ieszkańców . Mata 
postać -pani'd-omu, kre-cąca się  po n iepom ier­
nie -wielkich pok ojach  zaw alonych c iężk ie ­
mu m eblam i, na tle ceiimnycli ippot nr w ielk i 
deseń, -gubi się  i zaciera, podczas gdy- ta sa­
rna ipańi w jas-nyim przytulinym -pokoiku o 
m ałych m ebelkach w ygląda w d zięczn ie  i  po­
nętnie.

■Nie należy łych .rzeczy bagatelizow ać. Ka 
lsidta nieodtpowiedni-o u-brana wy»giąda jak 
źle w.zn-ieisio-na budow la o nadm iernie w ybu  
jałym, lub -niedostalecznie wytrzym ałym  fun 
(lam encie. Niesharrrionizowane ^z-cizegóiy są 
)]i, jak  źle obliczone f,rag,meivty -i ozdoby  
aroh-iitektonicznei, , 1 .(JJ

O lid e .

P A N

CASIN0

O ziŚ  ! Barwny, em ocjonu jący  ka lejd osk op  eg zotyczn ych  m iast i portów , ku szących , p ięk n ych  k ob iet-,
luk susow ych  za- |  1 ^  ro  ̂ eg zo ty czn a  u lu b ien ica  p u b licz -

baw , sen sa cji ™  I C  * O  W M i I  ności Betty Am ann. E gzotyczna p ogoń  za m irażem
sz c zę śc ia  na lądach  i m orzach pod afrykańskiem  słońcem ! N A D  PRO G R AM : U r o z m a ic o n e  d c d t t k l  d lw lą k a .

CENY" Na 1 a- balkon 2S gr, parter 54 gr.

0zlS wie lk i  p o d w ó j n y  p r o g r a m !

POCAŁUNEK
W spaniała  kom edja  sportow a z życia  am erykańskich m iljonerów  p. t

D o r o th ą  J o r d a n  i R o b e r t e m  M o n t g c m e r t m  tv rolach g łó w n T ch

Porucznik marynarki “ i!;," £  li

H E L I O S I)

r z i ś  P O D W Ó JN Y  P R O G R A M !

Dusza i  c l s w a l i «
irvrtivi i

Tajemnica pokoju Nr. 13.
fiauczpikiKa lubiąca dzieci lOCLOSZEKK
p o trzeb n a  na w ie ś  od  zaraz na 1 m iesiąc
T ele fo n o w a ć  d z i ś  od 10 do 1-ej 12-96 albo o s o ­

b iśc ie  —  U n iw ersy teck a  5, Studnicki.

n s z y
w  W iln ia  ul. W ielka 42

i1
o d  l a t  16.

Z g ła sza ć  s ię  w dniu 4 sierpnia  
od godz . 10— 12 z referencjami  

i pod an iem .

S K A N A L I Z O W A N E

t DZIAŁKI BUDOWLANE
n a  P O P Ł A W A C H

po brzegu W ilen k i i ulic: Subocz, P opław ska  
i Saska K ępa. Z iem ia  ogrodow a. D la sp ó łe k  

b u d ow lan ych  warunki u lgow e. 
Informacje: S u b O C Z  28, godz. 10— 2 i 5—8

PRZYJM UJE
na najbardziej 

|  dogod nych  warunkach <

^ a d m i n i s t r a c j a !
! „Kurjera W ileńskiego"

UL. BISKUPIA 4

Zaginął
szczen iak  w ilk w a b ił eię 
„RexBik*. P roszę o o d ­
prow ad zen ie . P iłsu d sk ie ­

go 21, K unicki.

Zgubiona
leg ity m a cję  w ydaną przez  
G im n. im . Zygm unta A u ­
gusta  na im ię Siergjusza  
T arasow a — un iew ażnia
się*_________________

P i a n i n a  j K f c
wynajmuję — M ickiew icza  
3 7 —32, W iejtc ie  z ulicy  
C iasnej, p. Estko. 7.702

Ś m l a t o w s i c i
przep row adzka  się

na ul. O rzeszkow ej 3— 12 
(róg M ick iew icza) 

tam że gabinet kesm etycz  
ay, usuwa zraarazcaki, bro 
dawki, kurzarki i wą$ry, 
W . Z. P. 48, 832?

Akmztsrka
14. B r i e i t a
przyjm uje bez przerwy
przeprow adziła  się

Z w ierzyniec, T om , Zm.An 
aa lew o G edem iaow ską  

ul. Grodzka 27.

Akuszerka

.IB L lf ll
przyjmuje od 9 do 7 w iecz. 
ulica  K a.ztanow a 7, m. 5. 

W. Z . P . Nr. 69.

Mm eiektryGBi
dzwonki sygnalizacyj­
ne. ustawie nie ”ipa. dtÓW
radjowych I telefonów
w ykonyw  > kon cesjon ow a­

ny elektrom onter

ST. PIÓRE*VICZ
ul. Ofiarna Nr. 9 m. 4.

G a B B B B B G IB

Choroby w eneryczne, 
■korne i m oczop łc iow e,
ul. W ielk a  kr. 21,

Uel. 9-21. od 9— 1 i 3— ‘7, 
W . Z .  P. 29.

9r. 0 I N S B E R 0
niiorcby sk órn e, wen* 
rycEEe 1 m oezop łciow *

Wiieńska 3 t«i.
od aad*. 8— 1 - 1 *— g.

D r .  J  B e r o s z t e i i s
choroby skórne, w enerycz­

ne i m oczop łc iow e
Mickiewicza 28, m. &

przyjmuje od 9— 1 i 4— 8
Z. W . P_________

B. nauczyciel glnm.
udziela lekcje i korepetycje  
w zakresie 8 klas gimnaz • 
jum  ze w szystkich przed- 
m iotów .Speejalność m a te­
m atyka, fizyka , jęz. poU  
skli. Łaskawe zgłoszenia da  
adm inistracji „Kur. Wil.'' 
pod b. nauczyciel.

Pokój
DO  W YN AJĘCIA  

z o io b n cm  w ejaciem , 
Z arzeczna 14 m. 16.
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ZŁOTE bCHODY.
ROznzi\Ł v 1.

...„Jes-I n a m  tu du h rze  -z Wacieun. M a r j  ii a ciągle 
za p ra sz a  do jedzen ia  i W aciow i kupiła  m a te r ja łu  na 
ub ran ie .  Ja  ich zato  obszyw an i i w czora j  do trzeciej 
w n o cy  »vykanc/.ałam w ieczo row ą  su k m ę l>ziuni. 
Żebyś to : ty, m o je  b ied ac tw o  poszła  gdzieś po tańczyć, 
Z aw sze ty lko  p racu je sz  i p ra c u je s z "  tu  L u d k a  
p rz e rw a ła  czy tan ie ,  aby  na  chw iię  o d e tchnąć .  S iedziała  
w ysoko  n a  pud le  no żn e j  m a sz y n y  do •szycia, -stojącej 
w kącie  p o k o ju ,  gdyż c io tk a  zlew ała  w odą podłogę, 
z ab ie ra jąc  się do je j  szorow ania .  Nie p rz e jm o w a ła  
w tym  w y p a d k u  pom ocy  sw oje j pupilk i,  uw aża jąc ,  
że ta nie m a za grosz siły w rgkach .

—  No i co d a le j?  —  s tęk n ę łu  z pod  s lo tu  pod- 
ka-sana c io tka.

—  ...R ozsypa liśm y  się ja k  liście -po świecie, ale 
m a m  w Bogu nad/. leję, że gdy  Jerz> n a u k ę  skończy , 
lepiej n a m  będzie. B ardzo  to  m n :e m ar tw i ,  że w n ie ­
zgodzie żyjecie. Napisz do niego, k o ch an a .  Nam, k o ' 
b ie tom , p rzys to i  w y ro zu m ia ło ść  N azyw asz  go kar je  
rowi-czem, ale przecie, 'n 'e m yśląc  o k a r  je rze ,  jakże  
on  rodz in ie  d o p o m o że?  Oto i te raz  dw adz ieśc ia  rubli 
m n ie  przys ta ł ,  ale -nic nie nap isa ł .  Zaw sze b y t  tak i  
sk ry ty .  J a k  o t r z y m a ła m  te p ien iąd ze ,  to Ksawery 
lep 'e j  na m nie p a trz y  i już ż a r to w a ć  zaczyna, jak  
ze ..swoją k re w n ą  Z ro b i ła m  je m u  k ra w a ta  b a rd zo  
ład n e" .

—  A m am ie  je d n a k  nie o m że  tam  być za d o b rz e —- 
szepnę ła  L u d k a .

—  No„ rozum ie  się, że n ie  w sw oim  o n a  d o m u  
Ale jeść i pić to m a  aż po gard ło .

L u d k a  w zruszy ła  ra m io n a m i .

—  A W aciu lek  pew n ie  w yró s ł?  Już  m a  pięć la tek . 
Żeby c ioc 'a  w ie d z :ata, jak i  on ład n y  i miły..

—- No dobrze , a le  co d a le j?
—  Dalej?... „D z iun ia  ,ma i.starającyeli s ię  i m oże 

w k ró tce  coś się z tego wyświęci..."
—  P a lrza jc ie !  A  u ciebie an i jednego..- Mówię 

c :, że jes teś  za chu-da.
No, rozum ie  sie, że m e  w sw oim  ona dom u.. Ale 

jeść i pić to m a  aż po gardto .
L udka  w z ru s /y ia  ra m io n a m i .
—  A W ac iu lek  p e w n ie  w yró s ł?  Już  m a p ięć  lalek, 

ieby ciocia  w iedzia ła , jak i  on ła d n y  i miły. .
—  NK dobrze ,  ale co d a le j?
-— Dalej?... Dziunia  ma s ta ra ją c y c h  się i może 

w kró lce  coś się z tego wyświęci...
—  Patrza je ie !  A u ciebie an i jednego... Mówię ci, 

że jestes za chuda.
W olę być c h u d a ,  niż tak ą  ba ry ła ,  jak  Dlziuńka. 

Ale ciocia mi p rz c iy w a .  P roszę  słuchać dalej...  „Cza 
sam i siu mi się, żi .jesteśmy wszyscy razem  i plączę 
przez sen z radości.  M ożeiB óg da, m oże da. Śc-iskiun 
cię, m oje  dz iecko  i se rd eczn ą  Olesię, za zdrow ie  k ló  
rej codzień  osobno  się m odlę . Matka... '

-— o  ona ładn ie  pisze, ta Paw ciu  —  p ochw ali ła  
ro z rz 1 w n-iona c io tka. N iech i jej Bóg da zdrowie- Już 
ta k rz y w d y  u m nie  nie będziesz m ia ła .

—  T ęsk n o  mi za m m i —  b iad a ła  L udka  ■ ab-, 
zda je się, że na  w ak ac je  do nich nie po jadę . S try jen k a  
i tak  m a  kogo k a rm ić .  A ja j"ż  się zgod / i .an i  p o jech ać  
do b ip in ó w  do S u rm o w a n a d  W ołgą. Oni m a ją  aż 
czw oro  dzieci w w iek u  szkolny 111 i d a ją  cz te rdzieśc i 
rubli  miesięcznie.

Co ty: m ów isz?  No, ładno, ładno! k a p i l a ł  naży 
jesz. jak w id a ć /T y lk o  t r z y m a j  się dalej  od łych  p a tr jo  
tycznych  d ra p ic h ró s ló w ,  co to na szubienicę czlo 
wieka m ogą  zaprow adzić .  Cieszę się, że trochę  przy 
cichłaś i n ie  latasz tak  na  le zeb ran ia  Może i b ędą

z ciebie  indz ie?  Bo m ów ię  ci, m o ja  droga  - ta lko  
bogaie  m ogą z a jm o w ać  się po lityką . T ak ieg o  i policja 
nU/aw-sze zaczepi. A on i sz tra f  zapłaci i p o d m aś l i ,  
gdzie trzeba- Je rz y  m ą d ry  c h ło p a k  I n a p ró ż n o  ly n'a 
niego gniew asz  się za isłowa p raw d y . Bo czyż nie 
p raw  da,“"że p rzy  tych  g łu p s lw ach  to inny  o rodzin ie  
z a p o m in a j? .Jem u  p o d a w a j  P o lskę  i lam  różm- so c ja l i ­
styczni TirI i —  mirli  a ly, m a lkn , możesz sobie pod 
p ło tem  zdychać .

L u d k a  puściła n isko  głowę pod c ięża rem  tych  
słów i z a d u m a ła  się g łęboko, t rz y m a ją c  o tw a r ły  lisi 
w- ręku.

No, no, Luda, nie w ieszaj n o sa  odezw ała  się, 
c io tka , o c ie ra jąc  w ierzchem  dłoni spocone czoło Może 
i r a d a  na w szystko  się znajdzie... Bo m ówili mi. Ale 
;/ a!... Nic tonie jeszcze -nie pow iem , lecz ja tu  p r o j e k ty  
różne  robię. J a k  się uda , to m bże p rę d k o  p a n ią  zos­
taniesz i m an ię  z W ac iu lk iem  do siebie zabierzesz.

Ciekaw-am, eO ciocia w y k o m ib n o w a ła  ? zan ie ­
pokoiła  „się L u d k a — P ow iem  cioci u lw arc ie ,  że ja wola 
ta by m  sam a  na  (lich p rac o w a ć ,  z w łasnego  za ro b k u  
rodzinie, p o m a g a ć .

—  I nie gadaj. Nu ta z w łasnym  zarobk iem ! T u  
nie Ja k ie  ludzie z głodu uuńera ją -  Tyli* n a ro d u  w tym  
P e te r sb u rg u  siedzi, nape łn iw szy  się.

—  Może się uda?  —  w estchnę ła  dzii w czyna. Clicia 
łab y m  coś im po.-dać p rzyna jm nie j-

To już hasta! Oni lam  7 g łodu  nie um rą. 
U krew nych  przecie" isiedzą. A ty sam a  nic nic m asz  
Kotdra  i ta w ia t re m  podszyła .

Ciołka o tw orzy ła  szeroko  drzw i do koiw ta rza ,  jeż ­
dżąc m o k r ą  śc ie rk ą  p o  w ysokim  progu . W łaśn ie  po 
k o ry ta rz u  p rzech o d z i ła  p a r a : N ik ilow  i S laśka. Dzie­
w u ch a  u m y d u ie  p rz y s ta n ę ła  wT świetle  o tw a r ty c h  z j a s ­
nego p o k o ju  drzw i, ro zp o czy n a jąc  n iep o trzeb n ą  roz- 
mowę* z c iołka. N iedbałe  -skinięcie głowy w - t ro n ę

Ludki p o ru szy ło  gniew ni s t ru n y  w sercu  m łodej pa 
ińunki, k tó ra  zeskoczyła  ze swego pudła ,  s t ra ją c  się 
nie zw ra c a ć  uwagi na  lę w-yzywającą osobę. N ik itów  
odiszedbdo swego jiokoju , a Stasiku l-rwała na s ta n o w i­
sku Leniw e p rz e ż u w a n ie  cridzienny-cli z d a rzeń  w r o z ­
mowie ze s ta rszą  kob ie tą  m ia ło  na  celu u k a z a n ie  się 
m łodsze j  k tó ra  zaw sze m ogła  być  ry w a lk ą ,  w pe łne j  
kobiecej zbroi. A więc: połysk cza rn eg o  pluszu, gęstość  
iu l rz a n e g o  ko łn ierzu , f ry z o w a n a  biel s trus iego  p i ó i a  
nad blysz-czącemi oczym a. A więc chęć u n ices tw ien ia  
w ynkisłe j  p rzec iw n iczk i  chociażby  tein p o k a z y w a n ie m  
cm o k a ją c e j  z zachwwu c io tce  Olesi s re b rn e j  to rebk i ,  
n iedba le  j iodzw an ia jące j  c iężkicm i rublam i- fen  n o w y  
n a b y te k  był w cale kosz to w n y  i w uniesien iu  sw o je j  
gospodyn i S laśka  w yraźn ie  do.-drzogła od c ień  z a z d ro ­
ści... Miie p o g ła sk a n a  dziew czyna poczuła^ w sobie  
n ap ływ  d o b ro lh  wego w spółczucia  d la  w szys tk ich  
m n ie j  o d  niej szczęśliw ych  osób. Bo też S ta śk a  b y ła  
chw ilow o u szczyiu sw o ich  na jśm ie lszych  m arz e ń ,  
leunnardziej że i sp ra w a  ś lubu  zaczęła wy raźnie  w cho­
dzie na p o rząd ek  d z ie n n y  i n o c n y  ro z p ra w  świeżo p o ­
łączonej pary . \ż  ziało do niej z ad o w o lo n ą  kobiecoś 
eią, ro sn ą c e m i a m b ic ja m i  i ro zk o szn y m  d o sy tem  
Uwit |,hienie d la  spraw c y fe g o  szczęścia  w zras ta ło  z każ  
dą chw ilą . \ c h ,  len W asia! S h b k a  nigdy n 'e  spodz ie ­
wała  się tak ie j  m iło sn e j  fu r j  jaka  się ro zk ie łza ła  
w lym  sp o k o jn y m  pozorn it  sub jek c ie  m a n u fa k tu ry .  
O szołom  ł ją  i zachw ycił  do logo s topn ia ,  że u lega ła  
m u  bez wahania-, nie m ogąc  się (nadziwić jego n iew y ­
c z e rp a n e j  m iłosne j  pom ysłow ośc i .  O kaza ło  się, że ten  
, s ta ry "  um ia ł  tak  w s trzą sn ąć  je j  nerw-ami, że wobec 
tych  n o w y c h  p rzeżyć e ro ty c z n y c h  zgasły doszczętn ie  
w sp o m n ie n ia  -nietylko p rz y g o d n y c h  wielbicieli, ale 
i .p ierwszego o k ru tn e g o  k o c h an k a .  Było to wsnyMko 
ro zk o szn ą  n iespodz ianką ,  k tó re j  S taśka  nie p o tra f i ł  1 

przew idzieć,  zgadza jąc  się na pożyc ie  z Nikitoweiii.

(D- c. n.)

W ydaw nictw o „Kurjer W ileński"  S ka * ogr, odp. D rukarnia „ZIVICZ“, W ilno, B iskupia 4, tel. 3 40. R edaktor odpow iedzia lny  W itold K iszkis.


